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Na Straży pakojowego budownictwa 
„Agresotty <!hcą oczywiście - jące Poiski Ludowej, My, ludne 

aśwjadczył w swulm histo:rycrmym pracy, wiemy, te pnie& W°YkODIJ'• 
wywiadllie towarzysri St&lin - a- wanie i przek:racrzanie p1enów pl'O­
ieby Związek Rad'2liedk:i był be«- dukcydnyoh pm:yczynlam.Y lllfl do 
bronny w wypadku ich mpaśoi na wzmocnienia siły obronnej naaeJ 
Związek Radz.deck!I, a·le Związek Ojceyzny. 
Radziecki z tym się nie !Zgad:z.a i UrlJbrojony w ~. te na 
sądzi. że agresora należy spotkać straey pokojowego budowni.ctWa 
w pełnym uzbrojeniu". narodów stot niemlo:!xma potęp 
Swiadomość tego faktu jest po- Zwiąrllru Radzieokiego - ~ 

'Ważnym ostrzeżeniem dla podi.e- kam w.raz ze swymi towa.rrz.yszami 
gaczy wojennycll, którrzy widząc, z Oddziału Wykońar.ialni pnt.ek:ro­
:ie skońcrzyŁa się ich atomowa „de- czyć wboWiąmniia podjęte na 
ska ratunku", miotają się w bez- cześć 34 rocrmicy Itewolucji Paź­
silnej wściekłości i panice, e rów- dziern.lkowej i walaz.yć o przed,teir­
nocześnie jest źródłem otuchy dla minowe wyikonanie planu roczne­
wszystkich mihijących pokój na- go. 
rodów. Narody świata, widząc w To moja odlpowiedź na histal'.ycz­
Związku Radzieckim nierzwyciężo- ne słowa Wielkiego Chorążego Po­
ną silę i potęgę, jeszcrLe bardziej koju - towareysza SteJina, które 
wzmogą swoje wYSilki w walce o umacnisdą pokój i zabezpieczają 
pokój. dorobek lu~ pracy. 

W tej walce o pokój biorą rów- " • BOLESŁAW OZARNF.Cm 
lldeż wybitny udrz;iJał masy pracu- brakam z ZPB im. Armili_ Ludowej 

Klt:ska prawicowych socjalistów i faszystói de Gaulle'e 

1,5 miliona głosów zdobyli komuniści 
w I ·turze wyborów we Francji 
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Niezwyciężo.na potęga Związku Rad~ieckiego 
·.paraliżuje plany awanturników wo1enny~h 
Prasa światowa o historycznym wyw.iadzie towarzysza Stalina 

z r6żnych stolic na.pływa.ją nada.I wiadomości a potężnym wra.­
teniu, ja.kie ~ołaly tam odpowied?J Generalissimusa Sta.llna na 
pytania korespondenta ,,Pra.wcly", 

Cytujemy poniżej męfić tych doniesień. 

ANGLIA Stalli:! wu..ywa rznów do ll.8ka!l.U bom­
by atomowej. 

którykohViek inny kraj i wzyw~ 
nadail do ustanowiienia skuteczneJ 
kontroli międzynarodowej nad ener­
gia atomowa. 

SZWECJA 

SZTOKHOLM (PAP). - Dziennik 

wej i że amerykańskie koła r;ządzą­
ce nie ma~ą podstawy do obaw, je­
śli same nie uciekną sit: do agresji. 

BUt..GARlA 

PARYZ (PAP} - Analiza wyni- .cie rz~y komuniści zdobyli 38 man­
Jców pierwszej tury wyborów kanto- datów. 
nalnych, które przyniosły - jak wia- Jeżeli chodzi o liczby be~ględ- BELGIA 
domo - wielkie ZwYcięstwo komu- ne, t.o FPK zdobyła przestlo półtora 

LONDYN (PAP). - W artykule 
wstępnym na temat oświadczenia 
Józef.a Stalina, dziell'n!ik „Daily 

Arbeta.rtidningen" w art;J"kule 
~ępnym poświęconym oświadcrre­
niu Józefa Stalina w sprawiie broru 
aitomowej podkreśla doniosłe zna­
czenie tego oświadczenia dla utrwa­
lenia pokoju i wailki z 'podiegacza,.­
mi do nowej wojny. 

SOFIA (PAP). - Pr3ca bulgar­
ska wmiesi.cza li~e wypov.>iedd 
robotuili:ów, chłopów, d~iałaczy 
nauki i kultury, któny wyrażaj:\ 
UC2'Ucia głębolriej wdzięczności i mi­
łości do Generalissimusa Stalina 
i da•ją wyraz swej gotowoścl · wzmo­
żenia wal.k;i o pokój oo oa~ym Ś\.vie-

nist6w prowadzi do następujących miliona'.głosów, dystansując daleko BRUKSELA (PAP). - Ośwlad-Wórker" pisze m. in.~ 
wniosków: za sobą wszelkie pozo~tal~ 1,1gru~- czenie Józefa Stalina jest pnedmio-

W wielu departamentach procent wania. Podkreślić nalezy, ze p_raw1- Fakt, że nie. istnieje już monopol tern wlelu kome.rutaray prasy belgij-
glosów oddanych na kandyd.atów cowi socjaliści .zmniejszyli SWÓJ stan w dziedzinie bomby at~mowej po- skiej. 

t · · · d · '""' · aniu z 1949 ro winien być pmestTogą i hamulcem I . . „ komunistycznych jes znacznie wyz- pos1a ama w ""'rown , , - dla amerykańskich maniaków wo- Dzienrnk ,,D~apeau Ro~ge . po~-
rr:y niż podczas wYborów parlamen- kiem o 400.000 g~~ow, a faszysci iennych. Zgodnie z radziecką ;:ioli- kreśla, że Związek Radziecki me tarnych dnia ·17 czerwca br. gaullistowscy stracili półowę swego , t , . USA 
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szezegółowe cyfry z poszczegól- pop~!:'..!rz~ed~n~i~e~g~o....:s::_:t:an~u~po!:::·::s:ia::d:,::a:.:m::'::a:... __ '...:t::::Y.:k~ą~.:ru:.:'e:.:us::.:ta=n=ne.::j:..._...:w...:a.:...lk_i;:_o__:p:...o_k_ó.:..j:...·· _in_:..)'Ś_l_i _n_.a_\,_•e __ on_a._p_a_s_C:I_n_a-:-___ u 
11ych departamentów ujawniają roz-
miary klęski faszystów gaurustow- Na cześć 34 rocznicy 
ski.eh. Jak już podaliśmy, -gaulliści Wielkiej Rewólucii 

„ 

Cltrzymali łącznie przeszło 13 proc. 
głosów, rpodcr.as gdy w wyborach 
kantonalnych w roku 1949 - zdo-/ 
byli przeszło 25 proc. głosów. met.r-ów tkanin Tysiące 

wyprodukuią 
ponad plan 

W WYU1ku oszukańczej ordynacji 
wybolrazej, obliczonej na to, by ~­
prawnie pozbawić masy pracuJące 

przedstawicieli w gminach - komu­
niści otrzymali ilość mandatów, któ­
ra jest niewspółmierna . do ilości 
głosów, jakie padły' na listy komu­
arlstyęzne. 
Według danych ministers~~ 

spraw wewnętr.mych, komum.sc1 
zdobyli 36 mandatów. 

„L'Humanite" zaznacza, że w isto-

Grupa ob. Sa.boclmkiego s ZPJ 
fm. Wróblewskiego wyprodukuje 
dodatkowo w Czynie Październiko­
wYm 30 tys. metrów towa1"U, a zes­
pół Ja.błońskiego zwięks?;y produk­
cję o 500 kg. J. Króla.k wykona wi:~z 
ze swą gnipą 2.000 metrów tkamn 

Egip~. wypowiada traktat z W. B!~tani~ 
PARYŻ (PAP) - Jak donosi z Kai- który przyznawał przywiEle1e ~ryt{y1· 

. ' · skiin siłom zbrojnym w g1pc1e na 
ft A~e1101a France Presse, . pr~m1er jego podstawie Wielka Brytania 
egipski, ~ahas Pasza, w pon1edz1ałek utrzymuje dotychczas swe wojska w 
wieczorem wezwał parlam~nt do z~- strefie Kanału Sueskiego). Jedno­
twierdzenia decyzji rządu w sprawie cześnie">rząd egipski wypowiada układ 
wypo-wiedzenia traktatu uglo-egip- z 1899 roku, ustanaWiaj"cv kondomi· 
skiego z roku 1936. mum brytyjsko-eg.ipskie w Sud!lJlle •• 

Premier złoi;ył w parlamencie czte- Na mocy drug1eg'? dekretu krol 
r, dekrety W pierwszym dekrecie egipski, Faruk, zosta1e proklaTOW8?1J; 
n"d egipshl wypowiada traktat anglo- królem Egiptu i Sudanu. rz:ect. 1 
efipski :t ·1936 roku, oświadczając, że czwarty dekret doty~;'l:ą opracowania 
traktat ten stracił moc obowi"zującl\. \ specjaln4:j konstyt~c11, dla

1 
tdan~ ~ 

Wypowiedziany zostaje r6wnid pro- pow?łama tam do zyc1a w a au o 
tokół dodatkowy do tego traktatu, nom1cznych. 

Związać pracę §wietlic · 
„ z tyciem zakładów produkcyjnych 

włókniatze łódzcy 
ponad plan, zaś uiłoga drukarni pod­
niesie swą wydajność o l proc. 

ZPDz IM. GŁAŻEWSKIEGO 

przędialnia średnioprzędna • plan 
roczny dQ 24 grudnia. 

ZPDz IM. WOJSKA POLSKIEGO 
Jak podaje korespandent Wacław Załoga ZPDz fm. Wojska Pols e-

Jasik, na a-pel oddziałowej organi- go podniesie jakość i ilość produkcji 
zacj;i. partyjnej Nr 3 ZPDz im. Gła- źaoszczędzając w ten sposób 58,183 
żewskiego, tamtejsi pracownicy po~ zł. 
stanowili pomóc przy budowie !inli GMINA GRUSZCZ1'.CE' 
tramwajowej, idącej w kierunku Ka- Chłopi gminy Gruszczyce w pow-
rolewa„ poświęcając na to godziny sieradzkim dla uczczenia rocznicy 
w-01ne pd pracy. M. in. hufiec SP Wielkiego Października zobowiązali 
przepracuje przy budO\l.Tle 120 godz, się do dna 15 bm. sprzedać państwu 
Załoga ZPDz im. Głażewskiego 180 ton ziemniaków 1';om;umcyjnych 

wzywa wszystkie zakłady pracy, po- PQnad plan. 
łOŻCJo?e. na trasie do Karo~ewa . do POJ.\1 W GORCZYNIE 
pod3ęc1a podobnego zobowiązania. ' 

Tral\.torzyścl POM w G8rczynlc, 
ZPB lM. LIEBKNECHTA , , w pow. !:ii:I;;iLl\-, Sdturll';Jrf'k . .Jim~f 

Celem uczczenia 34 rocznicy Wiel-IOgoniak i .lanma Niewczas zobo­
kiej Rewolucji Październikowej za- \\.iązali się zalj).:-ać 40 ha zamiast pla­
loga ZPB im. Karola Liebknec!fta nowanych 33 hektarÓ\V. 1\1'.icczyslaw 
podjęła wbowiązania na sumę 456.833 Lis postanowił w październiku br. 
zł. M. in. tkalnia wykona plan w przepracować dwa dni na zaoszczę-. 
bieżącym miesiącu w 101 proc.~ a I dzQllym paliwie. . 

Meldunki z kraju 
Załogi budujące nowe kopalnie 

węgla „ZIEMOWIT" i „WESOŁA II" 
szybciej wykonają przekopy i chod­
niki. 

Wyso.lde przekroczenie norm wy­
dobycia, iiadeklarowane pmez za­
łogę kop. „ZABRZE - WSCHÓD" 
przyniesie 20 tys. ton węgla ponad 
plan. 

przeprowadzono już 35 przyśpieszo­
nych wytopów. 

W ub. tygodniu 24 statki opuściły 
PORTY GDY~SKI 1 GDA~SKI wl 
terminie znacznie przyśpieszonym. I 

Robotnicy zakładów drzewnych w 
GOSCICINIE skrócą znacznie roe1-­
ny plan produ cji. 

EGIPT 
KAJR (PAP). - Dziennriki egip­

skie „Al Balag" i .,Al Mysri" zamie­
ściły pełny tekst odpO\Viedzi Stalina 
na pytania korespondenta „Praw­
dy" w sprawie broni atomowej. Ko­
mentując oświadczenie Stalina 
dziennik „Al l\/Iysri". pisze: 

Ameryka 'chciaola niewątpliwie już 
dawno wypowiedzieć wojnę, po­
wstrzymywa1a ją jednak potęga Ro­
sji. Propaganda wojenna, prowa­
dzona przez imperialistów odurzyła 
widocznie ich samy<:h, ale oświad­
czenia Stalina wystarczą, aby do­
prowadzić ich do przytomności. 

INDIE 

l\lOSKWA (PAP). - Jak donosi 
z Delhi Agencja TASS. dzienniki 
„Nat.:onal Herald" j ,.Swadhinata" 
ogłosiły ośw:iadetzenie Stal[na pod 
tytułami podkreślającymi, że Zwiąp 
rrek Radziecki wypowiada się za 
absolutnym 1.aka:T.~m broni alomo-

cie. 

Delegacja Rządu RP 
powróc~łp z Berlina 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

9 bm. powróciła z Berlina - z uro­
czystości święta narodowego Nie­
m:eckiej Republiki Demokratycznej 
- delegacja Rządu RrzeczYllospoii­
t.ej Polskiej 

Porażka Adenauera 
• w wyborach 

do władz Bremy 
BERLIN (PAP). - Agencja ADN 

donosi iz Bremy, że ostatnie wybory 
do władiz tego miasta przeks2ltałclły 
się w demonstra-cje prreć:iwko remi­
litaryzacyjnej polityce „ttądu" Ade­
nauera. Adenauerowska partia CDU 
uzyskała w tych wyboil:ach o pnz.e­
sz1o 18 tysięcy, tj. o 33 proc. głosów 
mniej niż · w wybo1·ach w 1947 roku. 

w całokształcie fycia zakładu produkcyjnego śwfetllca ma do speł­
nienia ważną funkcję. Winna ona być ośrodkiem wychowawczym -pod­
noszącym ideologiczny, k~ltn~alny l p~ll~cmy poziom zał~gi. S~etl~: 
poeiada olbrzymie możllwosci skop~ lodzi. .or1a.:nilZOWaJ1J6 
do kolekływnego życia ·po pracy I moze w t~n t1posob stwarz~6 bardzo 
spr.cyJające warunki do działalności polityczno-wychowawczeJ. 

Przez skrócenie średniego i:zasu Chłopi gromady GOŁUBIE KA· 
SZUBSKIE zakończyli dziś siewy wYtopu o 30 min., robotnicy huty 

„BOBREK" zaoszczędzą 1.488 tys. zł. ozmun. 

JP Zd:ieszowicach 1·ozpoczęly produkcję 11ou·e potężne Zcrkłady Kokso-
chemiczne. 

Dotychcu.sowa praktyka wykazuje, że ałdyw kultura1!1o-ośwlatoWY 
~iązk6w za.wodowych nie potrafił należycie wykorzystac wychowaw­
czych możliwości świetlic i tak pokierować Ich praCS\, aby spełniały one 
•woją rolę w życiu zakładów. 

Wydział Kultury i Oświaty ORZZ, który kieruje pra~ śwletlie w 
ska.U okręgu, mimo pewnych osiągnięć, nie stoi na w-ysokoścl 1&danlL 
Na stylu jego pracy ciąży wyraźna kampanfjność, kt6ra z kolei odbfjai 
się ujemnie na stylu pracy komisji kuUuralno-ośwlatoWYch Pl'SY za.kła­
dach pracy I samych śwfetllc. 

Rzecz jasha, że bieżące akcje WTIOagaJą WYtęłenla WYSlłków. Jed.­
oakże żadna akcja nie moie przesłonić łsłołnyeh zadań, które należy 
realizować w sposób planowy I systematyczny. A dJuga jest lista~­
niedbań w pracy kultur!'lno-ośwlatoweJ na terenie Łodzi I woJewóds-
łwa. • . 

Przede wszystkim zaniedbanie pracy ośWfatoweJ. Faktem nfezaprze.. 
uaJnym jest, że wiele związków branżowych nie wykorzystało znacz­
nych fundusz6w na. cele ~wlatowe. Praca. oświatowa na ł.erenie świetlic 
,Jest nied~a poza . akcją zwalcza.n.fa ana-lfabetyDnu, WsRChnł­
Cj\ Radiową l k~rsamf języka rosyjskiero nie rozwinięto żadnych In­
nych fonn pracy oświatowej. Jesł to powaźny .błąd, który należy tio 
rychlej na.prawić. . 

V Plenum CRZZ postawUo 1>rzed aktywem kulturalno-oświato~ 
związków zawodowych ze wszechmiar ważne zada.nie popularyzacJI 
Planu G~letniego~ Od tego czasu minął już okrągły rok, a w pracy śwle­
łlic nie dało się zauważyć, żeby to zadanie należycie doceniono. \V dal-
1zym ciągu przeważa nastawienie na rozwijanie fylko, lub w pierw­
seym mędzie, pracy ariystycznej, która nie zaws~e wiąże się w sp(ll;6b 
konkretny z fyciem zakładów produkcyjnych. Nie ma troski o wzbo­
gacenie form bezpośredniego wiązania świetlicy z walką o plan pro­
dukeyjny za.kładu; Pomija ęię akcję odczytową l dyskusyjną na temat 
Pianu Sześcioletniego Zapomniano o szerokich możliwościach świełllcy 
w zakresie popullllt'YZMlJI. doświadczeń radzieckich oraz o oslł!Pńęoiach na.­
szych przodownikó.w pracy I racjonalizatorów. Swieilice naszego terenu 
nie pr.zyozyniają się do popularyzacji wiedzy technicmeJ l przoduJącycb 
metoćl praey, Ich udział w propagowaniu kstią'i;ek i -wydaiwuictw o te· 
matyce, wiążącej się z zagadnieniami produkcyjnymi, jest całkiem 21d­
komy. Zaniedbano sprawę tablic bonoroWYch, przedstawiających Indy­
widualne l kolektywne osiągnięcia I zadania, aktualne w za!dadach pra. 
ey. Kuleje propaganda poglądowa, która • najczęściej miała formy D)alo 
estetycme 1 nie J)!l'ZekonYW'llJące, a co &'OJ'Sze - t'halrakter ,.IMllDDikO'WY''. 
„wieczny" a nie żywy i aktualny. 

Nasz aktyw zwlązkowY winien przedslęwzlą6 radykalne ~rodkl w cela 
oiywienia pracy kulturalno-oświatowej. Swietllce mon I powinny ode• 
rr.a6 znaczną ,rolę w podnoszeniu _ldeologlcznego I politycznego Poziomu 
żałóg produkcyjnych I w ten sPosob przyczynł6 się do zwycięskiej reall­
sacJi .Planu Sześcioletniego. 

Związki branżowe winny rozpowszechnł6 I pQgłębl6 wśr64 aktywa 
lmltnralno - oświatowego zrozumienie polityczno ~ wychowawcseJ roll _ 
łwietllc, rady zakładowe. wreszcie, muszą oochJiennie dba6 o to, aieby 
pra~ kulturalno ~ oświatowa szla w kle:runko podnoszenia ldeologłcz· 
nego, politycznego I kulturalnego poziomu załóg: Muszll one w oodden•., 
neJ praiktyCe 7Jdawać sobie sprawę. ie J>l'&\'.a politycmo-wychowaw~. 
w której świetlice winny wziąć ąac~y udział, przyceyni się w dużtJ 
młerze do wykonania planów 'vrodukc:vJnych: · 

• 

W bucie POKOJ", której 2:aloga I Junacy brygady SP z NOWEJ HU· 
postanowiła

11

w bież. miesiącu wypro- TY postanowili zaoszczędzić 800 
dukować ponad plan 1000 ten stali, dniówek roboczych. 

W czasie uroczystości minister Ry$zartl Nieszporek (w stroju górniczym) doko­
nał dekoracji najwyższymi odznaczeniami państwowymi czołowych bu.dawni· 

czych nowej koksowni. 
CAF - fot. Kondrai-.ki. 

• z nami pokój zwycięży 
ludzie pracy entuzjastycznie witają słowa Wodza postępowej ludzkości 

Miruiy prac.ujące Łod2li 11' dalseym kiego - powieduiała tow. Szczesz· 
ciągu ży\vo komentują odpowiedzi miak-v;rlmożemy pracę nM zwdęk­
t<>waa:zysrza Stalina na wteni.a ko· szeniem siły i potęgi naszego kraju. 
respondenta „Prawdy" w sprawie Nde dopuścimy, aby imperioałiś<:i 
brom atomcrwej. Słowa 1 t owaTZyslid przewkodziH nain w budowie socja­
Sbalina pełne spokoju' a zara11P.m lizmu. 
siły, wywołały wlel~le wraże':lie W ŁODZ.KIEJ WYTWORNI PA• 
wśród całego społeci;eitwa. PIEROSÓW po odczytaruu wypo-

W zakładach prac wceoraj w wiedzi towat~ysza St~lina zerwały 
da.Jsriym, Cliągu odbyw y się rzebra- się na sali gorące okr'ilYki na eześć 
ni• młóg fał>ry<zn,J.f ZPB ll\L Wielkiego Chorążego Pokoju. W dy-
DUBOIS po odcz tekstu wy- skusji zabrałQ głos wielu pracowni-
w:iQdu t.owamysm S · w~>ią- ków, podkreślając, że słowa toi.va­
zała się żywa dysku a. Między in- rzysza Stalina zobowiązują ich do 
nymi robotnica H ena. Wiaderek jeszcze bardziej wytężonej pracy. 
stwierdzi.fa: - Zw.i elt Rad~eckl Załoga I zmiany p-ailrnwaJni papie­
dotycllauas wykon; :;;tyweł energlę rosów podjęła dodatkowe llObowią-

IM. BARLICKIEGO przemówienia 
tow. Stanisła.wa Bartosika - po­
wiadamia korespondent H, Robasz­
kiewiciL. W krótkich słowach 
przedS>tawd.ł on zebranym. jak wiel­
kie zna<:zerl!ie ma wywiad towa:rzy­
S2a Stalina. 

Na masó'M:e w ZPB IM. I MAJA 
zabrała głos podmajstrzy, ob. Ma­
gdalena Lu.kasowa. - Wielki Zwią­
czek · Rade:ieck:i - powiedziała ona -
wytrwale stoi na strM:y pokoju i 
skutecznie paa.-aliżuje !Zakusy · impe­
rialistów. Słowa towarzysza Stalina 
roobowiąa:.ują nas dQ jeszree bardziej 
wytężonej pracy w celu wm:iocnie-

nia sił obozu pokoju. Pnz.od.ownica 
pracy, prządka Ewa Wlodarc!lyk 
oświadczyła: - Potęga Związku Ra­
dziecldego, pos-iadającego broń ato­
mową - służy sprawie zaberza:>[e­
czenia pokoju śwd.ata. Waszyngtoń­
scy spadkobiercy HiUera otrrzymali 
godną odprawę i muszą teraz pa­
miętać, że wolne nairody nie pozwo­
lą s1~ ~tażować straszakiem ato­
moWJ<m! 

- Z entuzja23llem będziemy i\'Y• 
pełniać nascze plany produkcyjne, 
nasze oobow.ią~nia na CTLeŚĆ Wiel­
kiej Rewolucja, PaźdrrieTnikoweoj. 

atODlQW:\ w celu przeobrażeni.a zanie 'Zapakowania w pia.źdrlierniku p • k k 
przyrody, dla dobr ludrrkości DLiś p0ńa.d półtora miliona smuk pa1Pie- QWlat raws O•mazowiec i 
oosiada również ombę afomową. rosów. 

~ ~i:~0j · łkiej sitv i prne- rr!utZP~~z!~L g~d~~3.3;a i~r! wykonał plan skupu ziemniaków w 102 . proc. 
- Związek Rad " i konsekwent- błyskawicy rozeszła się wiadomość Tysiące małorolnych i średnio-

nie stO'i na straż7 pokaju. U jego o masówce - pisze korespondent rolnych cWopów województwa 
boku możemy z lffnOO<:ią patrzeć w Z. Laskowski. W wypełnlionej_ sali łódzkiego wypełniło już całkowi­
prrzyszłość - oowio.dczyt tow. K.i·zy- r ~ferat wygłosił tow. Stefan Fele- cie swój obowiązek wobec pań­
wańs:ki. . stak, po czym rozwinęła się dyslm- stwa w akcji planowego skupu 

Wystąpienia ~botników przery- sja. zboża. Liczba ich z .dnia na dzień 
wane były okrz ami na Cfleść wiel- IMiędrzy innymi zabrał głos tow. wydatnie' ·się zwJększa. 
k:ięgo Związkl\.l dziec-kiego i t<J- Matusiak, ośwfadw.ając, że wszy;,cy Józef Finta, posiadający 2-hek-
wamysza Stalini. ludzie pracy w Polsce wyrażaj~ tarowe gospodarstwo w gromadzie 
Około 1.500 ~ób W!llięło udział w głębokie zadowolenie, że monopol Wymysłów w pow. kutnowskim, 

masówce w !;AKŁADACB IM. bomby atomowej p.rzestał istni{ ~ . . wykonali plan odstawy w około 
REYMONTA. W p1v.emówieniach „Sta.lln z nami - pokój zwycięży" 100 proc., małorolny Tadeusz Kró­
prządek prz.ebl!jała Wlielka radość z - t.o ostatnie sło~ rezolucji, któ- likowski z tejże gr-0mady przekro­
tego, źe podże~cze wojenni nie bę- rą załoga potwierdziła burzliwymi czyi rocmy plan sprzedaży zboża 
dą Już straszyć śwlaita monopolem oklaskami, wiinosrząc ok=yki na o 1000 kg, średniorolny Franciszek 
na bombę atol.nową. .,Pod osłoną l cześć Związku Radzieckiego. Pawelec, przywiózł do punktu sku­
opiekq wielkiego Związku Rad-zJec- Z uwagą v.rysłuchała. rzał~ ZPW pu 2.438 kg zboża, podczas gdy 

·~-~-~---~--~-----~~ 

roczny plan przypadający na niego 
WYJlOSi 1.974 kg, 

Z gmin i gromad napływają mel­
dunki o przekraczaniu dziennych 
pła.nów skupu zboża. Np. gmina 
Dzietrzkowice w pow. wieluńskim 
w dniu 6 bm. wykonała plan w 
100 procentach, natomiast chłopi 
gminy Bolesławiec w fymże dniu 
dostarczyli 3,5 tony zboża ponad 
plan, 

Podobnie pracujące chłopstwo 
wypełnia swój plan w sprzedaży 
ziemniaków. Powiat rawsko-ma· 
zowiecki zrealizował już plan 
skupu ziemniaków w 102 proc. 

. liga· P;-zyjaciól Żołnierza jest zapleczem . ludowego Woiska Po1s·kie10 

•. 



,.GLOS ROBOTNiczr, 

Przekreślone rachuby W myśl wskazań Watykauu . ,\J naszych 
Stany Z.Jednoczone od kilko Juł IM ~.,_ bombę ałomowĄ. 

'1\' lllterpuliu 19ł5 roku ~ ją ~ n& ~ nrluto 
lllirouim.ę. Ten ~ eksperyment • 1Jrorihl muowej sa.gl&dy 
przeprowadzony został w chwdU, klledy wojna z Japon111i dObjepb Już 
końca, a WYł>uoh bomby atomowej na japoiuldej wyłfPie z punktu wtd&e­
nła strategii w~eJ nie posiadał już na<Senia. Eksperyment ten aa.­
le'!ał do teg'() l!l'!lmego arsenału środk6w tfft'Ol'u i nanroam, • kltóregn 
impeiiali.ścd tak chętnie korzystają do dnia d7Jisiejszego. 

Gniazdo szpiegowskie w kl.asztorze oo. BernardJrrów1 „ LM<~~ 
Proces bandy dywersyinei przecl sqdem ~oiskowym w Lublinie IMMy practl}ące c~ a _... 

z n1mł cały naród :radrzil.edd. ~ 
dzili w tych a.ni!ech 00-leede dlrinlie­
n:ila J>Oti:tnyidh zakł.ad6w budowy 
tra1ilłorow lim. Ordixmilc:ldai» w Charr­
lrowie. 

PllQ'Pi«a.nc'ła ~llsiyQma bowiem Dł~ła.t.we ma !IJ8daniie. Szczu~ąc 
na.ród amerykai\ski oraz uli.rody kraj6w sa.telłoldch do a.giresywnej wojny 
pri!eeiwko z~ Rad21ieckffima i ImiJom demokracdi ludowej, usi­
łuje łm wmówić, że wojna ta bę&:l.e łatwym pr.iedslęw'lięclem. lly:eyko 
n-owej wojny mało być pomn!ie,ju;one zwłafł'll01& przei.G fakt Posiadania. 
rr.ekimlO monoPolu na broń atcmiową. PolltY'klerzy WaJ.1-Street chełpli­
wie pyskowai1J. na ten temat przez różne szczekaczki radiowe, sprzed&jnl 
d'llennikanse pali ~te artykuły, Cbciel:i on! w ten i!ij)OSób poprawić 
reputaoję a.merybńslclego oręża, która na przest:nena minionero roku 

LUBLIN (PAP). - Dnia 9 bm. pr:r.ed Wojskowym SĄdem Re- !e demi.a pali mu sl~ pod stopęmi i 
jonowym w Lubli.nte r01Jpoczął się proces przywódców bandy dy· priaignąc ukryć się przed wbaM.am.i, 
wersyjno • 81PlecowsldeJ. wYStępuJlłceJ ostatnio J>Ocl DUWll „Jnspe• uzyskał przeniesienie w charakterze 
ktorMu ZaanOjslciego". gwardiana klasztoru oo. Bernardy-

Na Ławie oska.rżonych zasiadają: 
ksiądz prowincjał akon.ll oo. Ber­
nar dynów w Polsce - Andraej Bro­
nisł.aw Szepelak, :Marian Pilarski, 
Władysław Skower.a, K.azim!em Ka· 
leta, Alfred Tot, Mari.an Woźniac­
ki, Józef WłoS2cmk, ksiądz zakon­
ny Józef. Wa claw Płonka, StaniSław 
Bizior, ksiądz zakonny Ja.n Hi.igelin 
Ryba i brait rz.akonny Piotr Serwacy 
Golba. 

. . . nów do Łęczyey, 
ni~oji odeg.raii osk. kaię,za: Szepe- Ujawniwszy stę w 1947 r. tylko 

Budowa tych mlthłdów była jed­
nym ir: pierwszy-cli lt!'Ok6w ~du 
r.acWi.eckdego !lll\'ier.zadąeych dQ pod­
mesienia l!IOCJ'llll.istyomej IQ8pOdUki 
rolnej na ni.eswtyJmne dotycltcza1 
wyżyny il.'O'LWOju, 

lak, Płonk&: li ~yba. ~jąc WY· ai:ęśclowo, band.il k-0ntynuowaiła na­
ty,czne polityk.i Watyko81Ilu, prowa- dal swą antypolską diz:iałailność, a 
dzili oni rLbrodnfozą, antypolską klas7Jtor pozostał nad«łll głównym o­
dział~ość . . w ciągu dłu~go c:t.a• parciem bandyckiego scia.bu. 
su kierowali oni bandami. zbro3nY· Obok teIToru li szpiegostwa jedną 
mi, oddawa.U klasrz;tory i kośe!oły na z sz.eroko stosowanych broni ban­
miejsca nie~egalnych rz:.ebran i hba- dytów była wroga szeptana propa­
cji i:>andyclneh, n.a magazyny broni, ganda S>k:ierow.ania pr zeciwko Polsce 
na schroniska , dla ściganych przez Ludo~e.j . 

talk oowatnde ucłerpi:ała w cza.sle walk na Korei. ' KOMBAJN DO 'WYDOBYW.AJlllA 
sou 'l'all1le cele przyśwdecały podżegaczom wojennym, rozsiewającym mit 

e amerykańskim monorpoJu &łomowYm, na u.ż~k wewnętrzny. Jedno· 
m:eśnie mit ten miał sutraszyć wolne na.rody świata, zmw;lć je do nlP.­
głGiŚ()l wobec •borczych planów im.l>erialistów. Broń a.tomowa miała 
bye nanędmem międzynairodowego szantażu w rękach zbrodniczych 
władców Ameryki. zachłannie dą.żących do podporządkowanila sooie 
wszystik<łch krajów śwhi.t6 i Pt11CDącyeh uczynić z ich mles*aileów no- . 
'WOC2esDYcb niewC)).ników amerykańskiclh milionerów. 

Jak wynika ~ aktu oskarżenia, 
wiosną 1950 r. or&ą.na bezpieczeń­
stwa publlc~nego zlik owały dzia­
Ła1jącą na terenie Lubelw:zyz.ny dy­
wersY'jno - szpiegowską organizację 

p. n. 111nsu:>ektorat ZamOjski", która 
pod kienmkiem wywiadu rz.agranicrz­
nego dokonała licmych mordeTstw 
oraz licrmych akcji S"LPi owskich i 
dywersyjnych. 

władze. ~dytow, ~a sled~?Y ma- w pierwszym dniu procesu Sąd 
bów k1eruJ~CY?h d:ciia\łalnośc1ą .band, pmystąpił do przesłuchiwania oskar­
biorąc ·osob1śc1e aktywny uwał w żonych. 
a.n.ty.pnlslciej dl'l.iałalnośc:i konspira- Proces trwa. 

W ZSRR rozpoezęto produll;clf4 
specjalnegQ komba1jnu do WJdoby. 
wania soli rz:. najniższy® poldadćw 
kopailn:l. KombaJjn wykopuje sól, o. 
az:yszcza ją d załadowuje do waio­
netek. 

Te wszystkie rachuby zostały pn;ekreślone. Nie ma już mowy 
• amttYkańskim monopolu na brqń atomową. Nic więc dziWDego, te 
pneprowadzona w Zwaą7:ku Radzieekim próba bomby atomowed Wł'.bu­
drz;lła Ułk głęboki niepokój w k-Ołaich imperia.listyemych. 

Każda wiadomość o ciule nOWYeh sukcesach budownictwa. gospo­
dairezego Związku Rad-deckiego i krajów deonOk.riaicJi ludowej, l!ltano­
wiącego wyimow:ny pnyktad przewagi ustroju sooja.1!.stycrmeg-0 naid pi­
~ąeym ustrojem k:a.pi1albttycrmym, $Pędza sen z OC7JU imperdaUstów. 
Wyprodukowanie bomby „tomowej w Związku Raddeckim uwypukla 
• jeszcze większą dobitnością siłę wiel.k.ieg-0 mooa.rstwa sooja.Ilstyoznego 
ora.z całego śwd:atowego obozu pokoju, Ntic więc dziwnego, że d,mperla­
Jietów oprnęła nowa fa.la histerii, chociaż - Jl,k pow:ledzial towanysz 
Stad.in - „Zwdą.zek R11.drlecM Die m.Yśli naiwett o tym, aiźeby kiedykol­
wiek na.paść na USA lub k~olwiek !Inny kraj", Wyraa;em tego sta­
nowisk• są ustawdezne pr~poo:yeje Związku Radzieckli.ego w spl'31Wie 71<1· 

katru produkcji bomby atoonoweJ i międzyna.rodowej kontroli produkcdi 
enerali 11ttomowej, potwiel'Clzcme jeS%CZe raa: pne'.ll WwM'ZYsza Stailin11. 
w wywiad2lie, udzielonym korespondentowi „PIJ'awdy". 

Młłu.iące Pokój narody świata z uc.zucdem wielkdego zad&wolenia. 
powdita!y oświ.ade2:enie t~ Sta.lina.. Utwierdziły się 'one je1z.c~o 
b~ w prrekonamlu, że wa.łka. o pokój, prowadzona pod k.ierow· 
plctwem potężnego mocarshva socjalistyO'lillego, ooru skuteczniej krzy­
łu,łe plany podżega.tfY wojennych i że pr.zy~lyeh ap-esorów' m'O!ie i;:oot­
kać tylko los Hdtlera. Wypowiedź t()W&l"ZYSZ& Słlailina. pobudzi. WS2YStkiiOb 
zwolenn!l.ków pokoju do . jesurre większych WY'!'iłk6w w eelu wwmoonie­
nda llllltyWojenner-o obpzu. Również w Polsce ludzie pllaA)y z jeszciie 
większą o-f·iamością będą WYJJełnliać &we eod.zicnnc ?Jl'dan:ia, maj~ .na 
celu rcwięksunie gospodarczeco i obr.o-nnel'o poten.<'4ału nasze~o kraJu. 

Faszyści francuscy prześladuiq 
obrońców granicy na Odrze i Nysie 

.PARYf; (PAP) - 6 bm. policja I Rzeszy. Zes~~enie tych dwóch fak­
franeullka aresztowała w Paryżu tów dowodzi, ze rząd firancuski po­
- . . piera wojenne plany Adenauera i 
JJtZewodaicząceio hancuskie~o Sto- aresztuje tych, którzy we Francji 
~a Obrony Graruey na przeciwstawiają się tym planom. 
Odme i Nysie; dziennikarza, Henri 
de Korab. 

Hłllnń de Korab jest oJ:>ywatelem 
tran~, Polaldero z poehodze-
11ia. Je10 pobkie nazwisko brzmi: 
Henn'k Korab !Kuclladki 

Przed Dniem 
WoJska Polskiego 
WARSZNWA (P,NP), - W pmede­

dniu Dn:ia Wojs6ea !Polskiego odb~­
da:ie sic w Teatrze IPol$klm w War­
Slllawde cenitnlna ekiademia, a ulioa­
m!i mi.ut. prrieciągnie capstmyk. 

Powaiżną rnlę w podziemnej 

cy,inej. 
Początlki zbrodniczej drtiałalnooci 

„Inspektora.tu" sięga-ją 1944 r., kiedy 
to po wyzwuleniu terenów Zamoj­
szczyzny spod okupacji hitlerowskie.j 
ks. PłoMa nawiązał ścisły kont.akt 
z dowódcami terrorystyczno - dy­

or ga- wersyjnyeh band leśnych, oddając 
do ich dys,pozycji podległy sobie kl.a· 

R srztor w Radeoznicy. 
05ftą Straw Ks. Płonka orarz brat l'l.8.konny 

„ K ~ Golba uczestniczyli w od'bYWających 
agresorow w ore• sill w ce~ach. ~las.ztorny?1 odpra-

PEKIN (PAP) _ Agenci· N<l- wach i lloacJa.cn bain~yitow, pr.zyj-
. . a _ mowali na przechowa.me w klaS'Łto-

wych Chin donosi z fron.tu korean- , rze broń i materiały band ora14 zra-
skieg-0, że w clą~u ostatnich pięciu bowa?t'. pnz~cltnioty, Ks. l>~~ brał I 
~. ~śnia ogólne strat~ nieprzy- ró~ez u~ał w uldadan.1u planó~ I 
J•aCJ.ela w wa.lkach rz wo,iskan.oi lu- 2:<1b~J&tw i_ rabunk?w· Usiłował or . 

. . ' . gamrŁOwać dywersJę w szeregach\ 
dowynu wy.ruosły 5.200 ludz~ Wojska Polskieg<>. 

O ł k Wiosną 1945 r. oskarżony !Maria.n I 
łicerowie ączni wi Pilal'Ski ro.zwinął szeroltł dzi~łal• 

P .1.1. ność siatki S'Zlpiegowsldej ba?Ny, ni. 
spotkają się w anmunuon in. nawiązując ścisłą ws.pół;pracę z 
!· LONDYN (PAP). - Jak podaje a: rnikoła.j~ykowskim PSL w Zamoś-
Tokio Agencja Reuter>!!, gen. Rid- cii;.iłarski nawiąza:ł też ściślejSllą 
g-way przesłał generałom Kim Ir w.spóŁpracę rz; wielokrotnym moxder­
Sen:iwi i Peng Teh-huei 'owi odpo- cą, osjl'.. Stanisławem l3ia:iorem, ps. 
wie<lź na ich pismo z 7 bin„ w któ- „Śmigło". 

W roku 1946 bandy Pila.nskiego 
rym usiłując IZII'1Z'Uc:ić ze strony ame- pod dowództwem l3izior>a ryc:hlo za.9 
rykańskiej odpowiedź za · ewłok~ w słynębr z okrucieństwa, hestl:alskie­
rokowaa:rlach powiadamia, że 'l'{Y4ał go texroru i rabunku.. ]3.aiidy dok.o· 
SWYlll offoerom łąQllilikowym p nały licznych mordel'$tw na t\iltk-

cjoill8riuSrLach władz pań$twowych, 
cenie apatlka.nii.a ai~ z oficenimi łąm. oficerach i żGl!n:ierzaoh Wad• Pol„ 
n:ikowymi 8'1:rony koreańsko-chiń· skiego, cełonk.ach par:tl.i IPólityc:le­

·ej dnia 10 paźdrz.iem:lk:a o godz. 10 nych, asóbach o poglądaell deime• 
r&no w celu ornówdeni;a szczeg6ł6 kraityCZ111ych i>tp. 
W7Jilowieildia roko-wań. Jestlen'i;\ 19~ li;', k>ł. ~ eriu}ąc, 

W Miesiącu Po9ł«1bienia Pr.zyiati Polsko-Radzieclciej 

Codziennie~ · na impreza ' ·- . 
w poznańskich adach im. Stalina 

Szwedzka ,,neutralność" 
Z ogłoszonego tekstu noty pol­

skiej do &wec;'i. dowiedzieliśmy 
się o brwt.a.Inym akcie naruszenia 
pmez władu &wed2lk.:ie podsta'WO· 
wych zasad p.rarwa międzyDJM'odo­
wego i praw polskiej 

0

bandery. 
Oto ukar.any dyscyplinarnie er.a po­
spolite przestępstwo prrz.e-z kap·ita­
nia statku „Wieluń" macyna!'Z pol­
ski Stanisław Kulka, obYWatel pol­
·sk!i, posiadający ~onę i drz:leci w 
kraju, został ruljęty r: ~kładiu 
przea: em.redzką policję na prośbę 
jakiejś a'W'aJ:l/tur:n'icy, podającej się 
u „na~ą''. Kom:isarz szwedz~ 
kiej policji usiłował doka~ć C\1-
dów wym.owy, by wmówić Kulce, 
że jest politycznym. uchodźcą. 

Fakt to istotnie bez ~~u. 
znamionUljący wyraźną złą wole 
wladrg szwedzildch, ikrt:óre me Uzna• 
łY stanu taiktyc:znege1, l;twiierdzo­
nego pmee Kulke, me mmiemają­
cego wca:le s'tr'o;lć się w piórka u­
chodźcy politycznego a w:i~ nie 
mającego żadnych podstaw do ko­
rzY'S'tan'La z prawa uylu. 

Nie pierwśtty ~ !neydenJt, .zain­
•cen:iw~ pnzez wła~ ~drz:­
kie. 

o cót wiąc cb.Qdzl.? Władzom 
uwed2lkdm "WYNźnie chodzi o Dko­
drienie sto~ międe:y narodem 
pollkdm ' szwedzkim. Chcd2i o 
~e pt'O'WO]mcJi wobec Ml'O-

du~ 
Włidrla ~ lllie llllllWWA 

tak hód'nOit aialo'\Vllb eey~em. Od­
~ w ~atach dlruaJ.ej wojny 
matowej eeylu na.wet tam,, g<We 
udzieleni• go było Pod$ta.Wtlwyllll 

obowJ"'ł)jem ''WJ'1\ikali~ • po· 
.-tancnvfeó P"&WA mi~ 
weto. OllO ~ 

18 trUdrUa lNO r. do IZWll!d*ie­
JO portu ~ IPl1'Wbil ~­
ldd 9tm.iek „~elit Del-

bruck", na którego pokŁadrL:i.e maj„ 
dowai się Polalk:, ma:ry!llial'Z J. Mjj. 
kiewieti, uczestnik polskiego l'\lchu 
Podt!!iemnego. Miśklew.icrz qłO&lł 
Irlę do 8'1.:Wedzkich wła<h porto­
wych z prośbą o areyl, 

Ale władze StlWedzkie udawały 
wówczas 511.czegól.nego typu ,,neiu­
tralność". Polegała ona na 'WTilu­
gbwa:niiu Si~ władrrom l\itlerow­
sklm. IM:iśkiewiat został W'.!ęo pra­
IQa~y w ręce gesta;pe, które um­
knęło go w obozie kGtlCt!ftłncyj• 
nym, Szwecliz.b ..netttr<WloSO" 
święciła triumfy. 

Jeden i <Utlg>i ~ wy­
padek, aczkolwiek Wt rói:M była 
rea!kcja włla& su;w~iQQ, 1 -o 
s.ame10 źi.-ódła Ilię ~. Wyda­
nie faSrŁYSt<>m pa.tnoty polslde.go, 
chrontieni&- naitoan;,ast PQa&»littJD 
pra;estępcy to przecie-i llIW'l.f. l'tle­
ooda I znana Jest ~lal. kt6ra . tę 
metodę usfruje ~ć do 
stosulllków .między.narodowych_ Jest 
to :ręka ta&yz.rnu, która kieruje 
„neut.raUnością" niektóeyc}\ r~­
dów. iP.lud jedenutu lart,Y ~ fa­
seytZmu hitlerOW811dego, dmU 
fasz~u amer,bńekdeio. 

My 8ię n.a tak" ,;neutre1ność" 
n.ie god!zrlmy. Stwlierdzamy, że u 
poistępki ~dz azwedradch aprn­
CfZl'l.• • init.ereiaem IDU'Od'\I acww­
kiego, iSpll'ZeOZine z dobrymi oby­
C!Zl81jM?li, ~e r: prawem mię­
dzyn.axodowym odpow.iłdzi,alny 
jest ISOC1ja.1dema1metycz:ny ~d p. 
Er land er&. 

Domagamy się- ~ oa~ PanOW• 
crmścią ZattnłoWllnia wqbec XuJkf 
procedury pmewi.~1 d1A ~e­
głych ~. ~ wm­
nyoh obrarty praw nasiej ~Y 
i udi;lelema nam ~ -.iYtflik­
oJ!i. 

~az .z Korabem policja francu­
lk• ar~towała sze8ciu c:donków 
carz~u Stowarzyszenia, o~ateli 
tren~s.ldch, polsklell<> pochodzenia. 

W zwiuku z tym airesztowaniem 
dziennik; „L'HUMANITE" pisze: „w 
chwili gdy Korab został areatowa­
ny, Adenauer wzywał odwetowców 
niemieckich do przygofx>warua agre-
1jl przeciwko granicy na Odn:e i Ny­
J,ie oraz do odbudowy hitlerowskiej 

12 paźdJ:lemilm nutąpi od~łonię­
ale płyty na :mogiłe bohaterskiego 
~ - poety, ikAtDitula Lucjana 
Szenw~d•. 13 pa.źd2li.emlka w jed­
nej z Ul Teatru Niarodow~go 1ZJOsta­
n:ie otwaria wystruwa, obra7Aldąca 
rozwój i Q6iągimęcia WQjska (>()lskie­
go, 

WARSZAWA tp.AP). - w całymi Wspamały l)Mebd.EC będrde mW.l 
kraju dobiegają końca przy.gotowa· ' es.iąc Pny.jaźni w ZMQ,ADACB 
nia do uroczystości i. :imprez, ri:wJą- I M. STALINA W POZNAMU. Ro- 111 l \ l ~ I . rozmdw mlęcbr WJ•okhDi kondear1a· 
aianych ~ Miesiącem Pogłębienia bc;tn:icy będą oodrllienin!ie uer.estn.i- " I t I ' u zanramn ml ~ar•\w okupac:Tinyc• • ra11clem 
?,myJaŹDif. PolSko - Radzieckie.i. czyli w innej ok:oMcmośalowej im- ·-··-····--- ••••• „ •. 11.l •••• .!ł - WASZYNGTON'.- Minister pra· 

Na marginesie 

Nie
1

wola na której 
można zarobić 

Z okaizji Dnia Wojska Pol5kiego 
pmybywają do stolicy sportowcy 
ATK - drużyny bratniej flrm!i crze­
chosłowackiej. W dniu 12 paźd!l4er­
nika bOtkserrzy ATK spatkają się z 
pięściaTZami CWKS, a 14 bm. na 
stadian:!e WP rozegrany zostanie 
mecz piłki nożnej ATK - CWKS. 

Sukces Pożyczki Pokoju 
na Węgrzech 

BUDAPESZT (PAP). - Na Węg­
rzech zakończyła się subskrypcja 
Pożyczki Pokoju. Poiyc::zkę subskry­
bowa.no na ~urnę 1.275.765.000 forin­
tów, tj. o 275.000.000 wyżsrią od su­
my preliminowanej, 

Pr4rlie. - GDYNIA. 1V UJa ' bm. ,po- cy USA., Tobłn, 1muszony był przy-
Wie.lkie za.i.nlteresowam. wśród wrócił do Gdyał se iw.go pierwas•· zaa6, że mimo rozbudowy produkcji 

robotników wzbudaiaJ'ł zapow.iedsia- go rejsu do Indii motorowiec „Ba- wojennej w wielu częściach kraju H• 

.... 1...: ~..i :winikó tory". uac:aa ałę gwałtowny wsrost hezro. 
1111 poga~~n- 1'<1-... .,..o . w pracy - ~STOCROW A. Zakończył się hocła. 
i racjonalizatorów, u~.ników WY- tu I krajowy zjazd chłopów • Jniczu· - LONDYN. Zakońc!yły 1i4 tu 
eiecztk do ZSRR, któnzy opowiedzą I rinqwców, rozmowy pomłędiy nacielnym do-
C() widzieli w ra~eckich zakiłade.ch • • • wódcQ francuskich sił zbrojnycb w 
przemysłowych i w jaki s.pos6b do- - BONN. Frakcja komunistyczv.a Indochinach, gen. de Lo.ttre de Tas· 
św}~dt'zenia i metody pracy ~drz:iec- w Bunde1tag11 1łołyJa 1\'1tfosek, wzy-, signy, a szefami sztabów llnflelaklch 
kich robomiików dQPQmogły im w wający rz•d Adenauera do natych- sił zbrQjnych, premierem Attfęe, min. 
osiągnięciu suk:cesów ~«iukc~nych. miastoweio przerwania wa:-.ystkłch Morrisonem i mln. ShłnwolJem. 

lmperialiścj amerykańscy majq głos 
decydujqcy w krajach zachodniej ·Euro­
py. Nic więc dziwnego, że na Koreę za. 
pędzono Brytyjczyków, Francuzów, Bel· 
gów i Holendrów, Sęk w tym, że od­
działy tV)'znaborie na transport do Ko­
rei opus:;c;:;ajq ojczyznę z najwymq 
nie<:hęciq. Aby wzmocnić morale tych 

. Episko-pat polski nie przeciwdziała 
antypolskiej kampanii kl0ru niemieckiego 

oddziałów, brytyjskie ministerstwo woj· Poroownie.nie riawaite :m:!ęd.l'l.y rzą- rz.amieszkania jest tylko „tymc:zaso-
11y wyznaczyło dla nich specjclnfl gra· dem Rit' e. episkopatem móWi w we". 
tyfikacje. Marynarz pływający 25 dni po punkcie 4: „Episkopat w granl::ach Kongres w Bochum za,początko­
woda.ch koreamkich otrzymuje 1 fun& sobie dostępnych będrlJie się prze• wał całą serię różnych ~a:zdćw, or­
miesięcznie, żołniers przebyW<tjqey 3 ciwsita'Wliał W'l.'ogiej Polsce działel- gamzowanych prtzez crzyn.niki ko­
nf.ie.,iqce na Korei, jeżeli był przyllllj· nośc:i., a zwłlaszcza antypo:Isklm i re- śclelne lub pod ich pa.t<ronaitem, n.a 
mniej ras na linii frontu, otrzymuje vt.i7.:jondstycznym wystąpieniam czę- których z furią alf;akowano granicę 
takq Mmq smnę. ści !kleru niem:ieclclego". na Odrrze i Nysie !i mucano hasła 

Jem się wyifuje, jedM WJlaszcz:a 21 Od rl!a:warcla iPororz.umle:nW. minęło odwetowe. We wrześniu ub. r. odbył 
przep~ów rorrporzqdzenia 21ost.anie przr· b~ mała pół~~ roku. W .okres~e się w Passawie następny ri: kolei (H) 
jęty ze szczególn.)m entuzjazmem. Mówi tym, a Sl'l.'C.Zegolrue ':" ostaitruch t~- kongres katolików niemieckich, po-

. godniacll, nastąpił si:lny wzrost na- dobny w swej treści do paprzednJe-
on. · . . l' 'bA.1 , silenlia e.ntj'po.lskiej karnpa:ni'i rew.i- go. W paźd.1Jlerniku ub, roku odbył 

''.Okres pr111ebywania ~ n.i~ i. \'«zie zijonis<tycznej, upraw.ianej w Niem· s:l.fl w Kolonii trLw. „Zlot S!ązaków'' 
'll(ll,u;zony za . ok~es sluz~y; ~ołnierz?m, I czech Zadhodnicb już od szere.gu la. t. (Bundestretfen der [ichles:ier), na 
~ny do~t.al&, się. d.o mewoh ~~atyfika- w m::npanili itej, wymierzonej p:rze- którym karrainie wygłosił kaa:dynał 
014 •Mł4me rownie: wyfł.acon.a · olw naszym gł'!allrlcom rzachodnim, Fr~s - tytułujący się „głową ko-

Oddziały Jego Króle1mkiej Mości wal- coraz bardmej a~·tywny udział bie- ścioła k.aJtoliclciego w Niemczech" 
czące w Korci majq więc jasno wyty. me kler niiemńecki, ~e swoim e,pi- (Fuehrer der K.a.toldscher K!:rche 
c.mu, linię dsialania. sl(opatem :nia czele. Deu1Schlands). „Dailekd jestem-mó-

Brunatny burmistrz 
W mieście Stadtolden.dorf w Bawarii 

odb~ aię podnios'4 uroczytość. W 
miejscowej ga.zowni odbyto się palenie 
W!zystkich aktów de11anfikacyj11ych. 
lJurmistrz miasta p<llnqł, rzec: j~llll, o~o­
licmościowq mówkę, w które1 stwier· 
d~l, że palenie aktów denazyfikacyj· 
nych zamylm „najciemniejszy r&:;dzi.al 
w historii Niemiec". Po zakończeniu 
przemówienia burmistrza rzucił wlamo· 
r~cmii: akta do pieca. . 

Jeśli wkrótce dowiemy się, ie bur· 
mistrz miastn Stadtoldertdorf zorgariiz•>­
wał jakiś ~bó:: koncentracyjnr w okoli­
cy tej miejscowo§ci, u>eale nru to uie 
'1d11iwi. Nie ręczymy jednak czy miesz· 
leańcy StAdtoldendorf nie wyrażą w spo-
16b dobitny co my!lą o hitlerowskim 
burmistrzu. Nie wiadomo nawet, czy 
amerykańska iarulann.eria zdąży na c;;as, 
aby uchronić od sińców 1ospodarsa ba· 
141/l.l'aktej miekiny. 

0 tyeh antyax>lskdch poczyrumlach wił kardynał Frings - od wszel~ 
memiedkdej hierlait"chlii kościelnej, kieh prób nakl!aniania wias - wy­
prze<rrikniflłej duchem hitleryzmu, gnańców z oj<:eyZJily, byście wyrze­
pisali.śmy już n~ejednokirotnie i zna- kli się swych słusznych praw albo 
ne są one szerokim kołom nia~ego pogodrz:ill z losem". I dodał: „czuję 
spolec-zeństwa. .Aiby :n~e sięgać zbyt się nie tylko arcybiskupem Kolonu, 
daleko w pmesełość, pnyipomn1jmy ale i następcą kardynała Bertrama, 
kongres katolicki w Bochum, który arcybiskupa Wrocla·wia". 
rro!'t'al powitany specjaJ.nym orę- Jest rzeC!Zą godną wrzmianki, że 

dZi.em Piusa XIil il w kltórym udziiał prawie w tym samym czasie k iedy 
wziął nuncjusz papieski. odbywał się fllot , kardynał Frings 

Koogres ten zwołany pozornie dla ud~korował na zlecenie papieża 
celów xeligidnych przebiegł pod zna- .krzyżem rycerskim Zakonu św. Gro· 
kiem wściekłej .na.ganki antypolskiej bu - byłego oficera SS i tiyrektora 
i wojownkriych wystąpień prrzeciw wielkiego koncernu „Vereim&te 
granicy na Odme il. Nysie. Stahlwcrk.e", Dinkelbacha. Interwe­

W zasadnicrz:.ym referacie wygło- niował także u wysolr.;iego komisa~ 

sz()nym przez prałata Kathera, któ- rza brytyjskie&o w sprawie zwol­
ry do dziś dnia tytułuje, się „gene- nienia zl;>rQdniarzy wojennych b. hi~ 
ralnym wika:-iusz.em diecezji w.ar- tlerowskich marszałków Man!l1eina 
rnińslti~j", jak i w innych wystą- i Kesselringa, :internowanych w 
p.ieniia~h przewijała się stale myśl, Werl. 
że należy n~eustannie rozpow~ech- O ude.iale niemieckiej hierarchii 
niać wśród przesiedleńców nastroje kościelnej w antypolskiej kampan'1 
rewizjóni&tycr411e, pilnować, aby 51a~ I rewizjorristycz.nej św~aóc<lą wymoW­

._ łlat. le pamiętali. że ich obecne miejsce nie kon!~re?cije eyiskop9)tu niemiec-

ldego, organizowane co pewien ozas 
- tradycy.jnie w Fuldzie. U<:hwały 
tych konierencji li różne ,,listy pa­
stersklę" szerzą ducha nienawiści I 
odwetu, pOdJu&ają W'!fęcz do nowej 
'W'Ojny, w imię l>rzyv.rrócen:!a ,,zła• 
manegQ prawa". 
Zresztą główna figura, re.preien­

towana na tych ikon!erencjach, kiw· 
dynał Frings, da,vno j~ż wystą,pił 
berz. ma~i, jako podżegalC!l. wojenny, 
ośw.iadeil.aj~ na :kongresie katelic­
kJi.:m w Bonn: „Jakdekolwiek iskutki 
miiałoby WYWol.anie wojny-to bar­
d.4ieó nieodpowietlrl.ialne byłoby po­
zosta.w.ienie w sipokoju łamiących 
prawo". A ,,zli!Ilaniem prawa" by­
łoby według głowy kościoła kato­
UC'ldego w Nie~h objęcie p1:ze:. 
Polskę Ziem Odzyskanych. Ale nie 
tylko. Wiemy przecież, i:e .od­
wetowcy ;niemiee<:y, a kilrdyn;ił 
Frings nie jest ~pewne tu wyjąt­
kiem, roszczą sobię również pre.ten­
sje do ;Bydgos:z.czy i Tor~a, do Po. 
znaniii i Katowic, a w skTytości du~ 
cha śnią im się ziemie „Generl,łlne­
go Gubernatorstwa", gdtle .tak przy. 
Jemnie było, niedawno jesu:ze, mor-
dować i rabować. · 
. Biskupi niemieccy popierajl\C, 

zgodnie z.resa.tą rze stanowi$kiexn 
Watykanu, remilitaryizację Ntemiec 
Zachodni·ch (ila prriygotomniia no. 
we j wojny agresyvmej idą r~ka w 
rękę ri byłymi ge(lera·Iami hitlerQw„ 
skimi i zbrodniarzami wo.jennyn1i. 
którzy objąć mają m1c.zelne stano~ 
wicI<a w nowym Wehrmachcie, HJę. 
rarchia kościelna 1.1d; iela całkowite­
go po.parcia t<'lkim osławionym m11r. 
dercom, jak · n;p. Guderian, który 
ni~awno oświadczył dosłown;e : 
„Można sądz.ić, jak sle chce ciiyny 
Hitlera, ale walka Jego prz.ysłużyla 
się Europ.ie·.„ f:ądamy terytoriów 

połotonyeh na wechód od Odry :I tym rarzem oficjalnego Ol"fanu ko­
Nyey. ~damy, aby t.eeytol'ia te zo- śd.oła katolickiego w Nlemoz~h _. 
stały l'la nowo gkolomizowane f>l'!1.e2 „Petrusblatt". „Niemcy od setek lat 
Niemców". sprawowały strati: na wsehOdrle Eu· 
Okazją do ~w.izjonistycznych wy- ropy i mi&ję tę sprawowa.ć. będĄ w 

stl\pień, j.akli.e miały osta-tnio miej- dalszym ciągu". Jak widzimy, re­
sce, l!lą znowu różne zjarzdy pra:esie- dakoorom „Petrusblatt" nie wystu­
dle!\eów, które o.rgaruuje się :z.resz- czą już najświeższe tradycje hitle­
tą tylko po to, e.by 1ch agitować na rowskie, ale nai\V'iąl.'llją oru do nle­
rrzeaz; remilltair~oji Trizottl:i i no- mn:iej „bohaterskich" tradycji „,Drang 
wej wojny. J-ak już dottosiliśmy, na nach Osten" ~ okHsu najair;dów 
nie<lawnym zjeździe prrzesiedleńców kr:zyiiackich, Hakaty f Bismarcka. 
ze Śląska, który obl'adował w obec~ * „ * 
ności nuncjusza watylc>ańsklego oraz Ogrdaliczyllśmy się do P?ZY\POrl\• 
arcybiskupa Jaegera, WYStąpił bi- nienla niektórych tylk~ taktów, 
skup Ferches, wygła$zając przemó~ świiadczących o tym, że kler t\lt­
wienie na ~ :rewizjonistyemll -mlecki, wraz ze swoimi cz:ołowymi 
nutę. ~edstawlcielami, bie~ aMYWllY 

Kampania rew.lll:jonistyazna kl~u· udział w antypolskiej kampanii re­
niem:ieokJego rz.najduje także swój wtzjonistycmej, O :faktach tyeh. by• 
WYraz w setkach różnego rodz.aju ła informowana op:inia pol$ka i Złli• 
wyda'W11'lictw kościelnych 1ub kon- ne są one aż nadto dobrze polskie· 
trolowanych iprr.ez kościół. Te same mu episkopatowi. Dlacze(:o więc 
hasła odwetowe znaleźć możemy w mlimo to i wbre·,., uwairtemu l'o.ro­
„Rocznikach K.aitolieklch" („Das Ka- r.umlen iu z: Rządem, nie uczynił n.le, 
tholische Jnhrbuch"). Systematyczną aby pr:icdwstawić się tej wrvCl~j 
nai:onk~ antypolską prowade.i pra.sa nam działa.Jności? 
klery1lcalna. Tak np. pismo „Chris.t Od rz:.awarcia Porcxzumienia minie 
und Welt" - posuwa się tak . dale- niedługo półtora roku i episkopat 
ko, że usiłuje wybielić postępowanie Polski w okresie t yn-\, tak ja~ i po· 
hitlerowców w Polsce. „Zniszczenia przednio, ani jednym .slowem nie 
w<Jijenne Polski - stwJerd;za „Christ Potępił ant ypol!k:lch wystąpie!\ szo­
und Welt'' - naJ.ezą jedynie do winistycznej cz~ści klerll nien\iec­
~ręC!Zll.\e spreparowanej legendy kiego. Swym postępowa.niem, 
1.~11:•(ipag3ndowej''· Inne plsnio ukaiu- sprzecznym l!:arówno z literą, jak i 
jące się pod auspicjami kościoł« w z duchem Porozumienia zawart~.:o 
Mona1chium - „Christ Unterweg-s" rz: Rządem, id.zie on obiektY"Wnle na 
zamieścHo niedawno wypowied± nje. r~kę rew !1r.j<lnlstyeznym kołom ni~­
ja.lflegn Zllłieb.a, który stwierdził m ieckim , które pod a.merykaftsk1m 
m. in.: ,.Ząchód wtedy dop!ero w.i j- patronatem organizują hecę ;mty­
dzle :r.adoścuczynlen.ie krzywdy, ja· polską na terenie Niemiec Z3Child­
kie.1 doz.nał, gdy wysiedleńcy po- nich. Oph;ia publiczna naszeio kra­
wrócą do swej ojczy:my, Dopóki i'a ju wyciąga odpowiednie "l'-1l!oski ~ 
wschc;idz.ie byli Niemcy, panował takiego postępowania episkopatu. 
tam pełnoprawny porządek" . I A. KUB ACKI 
wreszeie jeszcze jedna wypowiedź - . - -~ 4 („Trybuna Ludu") 
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Przekonywanie ludzi, agitacja polityczna -
po ds ta w ową metodą kierownictwa partyjnego 

W niek.tóryclI terenowych organ!- tylko wówCZM. kiedy klasa, która 
rz.acjach pairtyjn:l'Ch dają siq zaob- Ją. toezy zdolna Jest prowadzić za 
serwowa6 nie!łuszne, S2kodllwe zje.- sobą wtęk11o8ć ludno6cl" (Lenin, 
w:is~a w dziedzinie propagandy t a- Dzieła, t .. 30, wyd. ros„ str. 155-156). 
giitacjl. Tak ł\P, kierown.iotwo szere- Tak więc - prowadrz.enje rw. sobą 
gu organ.i~cji wyka'ZJ.lje rnało i.a.in~ więks:zości narodu jest warunkiem 
t~resowania dla pracy agitatorów zwycięst~ partii w walce o socja­
i lektorów ł' ma do tej prac;t for- lizm. A.le po to, żeby pax:tia pro­
malny stosune~; bywa mejednokrot- wadz;iła za sobą większość na.rodu, 
ni.e, ze nawet na plen{l~nych kon!e- mus! ona by<) ściśle mązana: z ma­
rencjach partyjnych s.prawy agila- 11a~1. A po to, żeby partia była 
cjl i -propagandy nie zajmują nale- zw1~zana z mas~ml. musi ona. pozy­
tyteiO m1eJsC(l w obrad-acb. sl<;ac ich zaufanie. Stąd płynie kQ-

Te t podobne takty świadczą o nieczność i qgromna doniosłość po­
tym, ;Ze kier ownictwo ~regu -na- litycznej agitacji w masach 1 d~te­
:;izych organizacj1 paa-tyJnycł\ ni e do~ g? jest . ona podst.e,wową metOO.ą 
cenla należycie., roli, wagi i znae-ze~ k:ierowmctwa partyj~ego: 
ni<i agitacji politycmej w mas>1ch. Jak ":Ygląda reall:z.aCJa tej t.ęzy 
Skąd bierze s!e to zjawisko? w naszeJ praktyce? Trzeba stw1er-

i jak zootaje uszanowany jego wła:. 
sny interes. 

Dobra agitacja POlityczna na wsi, 
prowadzona przez I'Q'lumne słowo, 
przez żywy-reportaż w gaeec:ie, przez 
osobisty przyklad aktywisty partyj-
nego itd.; · 

agitacja cierpliwa, nie zraża·Jąca 
się chwilowym niepowodrz:eniem, nie 
zapomina·jąca o tym, że nacisk i 
przymm1 matemy stosować wooec 
wroga, lecz nie wobec sojusznika 
klasy robotniczej: 

agitacja, która z ołówkiem w rę­
ku przekona chłopa, że cena, premie 
i ulgi proponowane pmeri rząd po­
kryją w pełni trud i koszty włożone 
przerLeń w uprawę roli, czy hodowlę; 

iudz:i w całym kraju. Dlatego ma­
sowa agitacja polityczna, jeśli prze­
n1knie Mzys.tkie dziedrliny pracy 
partii i państwa, jest w stanie Wy~ 
zwalić olbrzymią, twórcrzą, nową e­
nergię naf'odu 

Masowa, coddenna agitacje jest 
warunkiem aktywności polity~nej 
S1Zerolctch mas robotniczych I chłop­
skich, jest drogą do podniesienia 
krytyki i samokrytyki na należyty 
poziom i uczynienia jej śmiałą, 
S2czerą i bojową; jest bodźcem eto 
wykrzesania z mas pracujących en­
tuzjazmu i ofiarności, uodpornienia 
ich w walce na wrogie podS1Zepty I 
pl"ze'l.wyc:iężenia codziennych trud­
ności w walce o plan. 

Masowa, codzienna agitacja jest 
warunkiem pełnokrwistego życia 

Str.I 

Wzorowy ·pomocnik dowódcy 
Z trudno6al.ą przyahod7liłia -n.a.uka I - Ciętk:!e miałem życie - mówi 

podchorążemu Srziadkowskiemu w o sobie podchor. Szadkowski. Ju·ż w 
Szkole Oficerskiej. Preybył do S7Jko- 15 roku życia musiałem p:raoować 
ły prosto z zakliadu pracy, a że po- na siebie i potaijeimcle Się uaeyć. 
siadał pow.atne braki w wysa.kole- (Dopiero wład!Al ludowa otwa.rŁa 
niu ·ogólnym, nie łatwo mu je było pm.ede mną drogę awansu społeC"L­
m"MA.I uwpełnić. Podchorąży zdawał nego. Parli.a umożli"Wliła mi wstą­
sobie jecln~ sprawę, że jego obo- pienie do &koły Oficerskiej. Byłem 
w.iąwem, obowiąrclciem członka pair- przodownikiem pracy w ł&kkdch 
tiii, jest pokonać wsze<Ucie trudności, zakładach włókienniczych, któ.re no-­
aby móc przodować w każdej dzie- szą imię chorążego pokoju, towan:y­
dllinie wy!Zkolenia i swoim przykła- sza Staama. Tak samo, jak walezy­
dem pociągn<tć innych, Dlatego też lem w fabryce o realizację Ple.nu, 
po9t.aw'.J sobie zadanie: muscię zo- wfilcze dziś o podnoseenie gotowo­
stać przodownikiem wyszkolenia. ści bojowej w naS'Lym WGjsku Lu• 

Wiele wysiłku włożył, aby ten. <".el 
osiągnąć. Długo i wytrw~e p.raoo­
wał, aby wyrównać braki, a·by opa­
nować liczne ddedziny wysiz..kole~i<l. 

Organizacja partyjna i kolęktyw 

pododdziału pomogły mu w pracy, 

dowym, które stoi na straey pokoju 
i niepodległości. naszej kochanej ~-
C!!Zyz.ny. 

Ozęściowo bierze s1E; ono z niedo- dzić, ie w wielu ~rga[)i~cjach ine­
stateczneg0 wyrobienia politycznego toda agltacJ.i poht:l'.Cln~J, me~a 
~ęści lilaszego teren.owego alrtywu. przekonyWarua ludzi me stała si ę 
Główne jednak źródło jego leży w jeszcrze nieo~łąC2nym ir:strumen­
fakcie nieprzyswo jenia sobie w ca- tern : kJ~.i;owama masami 1 prow~­
łej pełni przez wielu naszych towa- dzenta ich za sobą dla wypełnienia 
rzyszy stalinowskiej nauki o tym. konkretnych Il.a.dań. Za mało u na> 
ie be1l ag"itacji polftyrznej - nie ma. w ogóle jest agitacji politycznej w 
łderownictwą. partyjnegu, robocie. Za ~ał'? j~szcrze w og~le 

agitacja, która pokaże chłopu, że 
dostarmenie miastom zboża, mięsa 
i tłuszczu, 'umot.liwl robotnikowi 
spokojną pracę przy warsztacie, 
przycrzyni się do wypu52czenia na 
rynek nowych towarów przemysło­
wy-eh potrzebnych i ludności 1rnast 
i ludności wsi, przyczyni się · do 
wzmocnienia wkładu Polski w dr..ie­
ło utrwalenia pokoju na świecie. 

pe>litycznego naszych organizacji 
partyjnych, jes·t warunkiem pree- Suidkowski ruiczął uzupełniać syvo-
zwyciężenia ograniczonego prakty-· je, wysz.kolen:!e we wsp6bpracy rt 
cyzmu wielu naszych drLiałaC'ly go- podchor. Gra.niewskim. GTainiewsk.i 
9POdarc:iych, jest bronią w walce pomagał Szadkowskiiemu w wyszko-

Podchorąi.owie lubią swego do­
wódcę, bo dba o nich, tiros.zQrzy si' 
o nich, wnika w Ich poifneby i m.­
te-resuje się ich zamiłowaniami. Zna 
ich wszystkich bardzo <lobme, zna 
wartość każdego, wie o wszystkich 
sukcesach i niedooiąginięciadl w 
wyszkoleniu. 

Stalinowska teea, że be.z agitacji mamy z.rozunuenta, ze aa:ttacJa. 1>0-
polity~nej nlę ma kierownictwa lltyczna Jest centralną. d:1wignlą w 
partyjne,llo płynie ~ anali~y rozwo- całej nas.zej ro~oole ~artyjneJ, w <'a­
ju społecznego. Lenin ucriył; „Bisto- ł:ym nan~m k1erowructwie załogą. 
rycznle zwycięża t.a klasa, która po- Narastaią coraz to nowe odpowie­
tratt prCJW&diić r;a 11obą większość dzialne .zadania. Walka k~asowa z.a­
ludnoAei". l dalej: „„.walk& kla11o- ostria s1e w kraju i bęclZJe sifl jesz­
wa mote doprowadzić do :zwycięstwa cze . zaostnzać. Ta sytuacja musi z 

każdym dniem i z corarl to większą 
natarczywością kierować uwagę o­Tr ansporłer elektryczny wych organizacji parlyjnych na U· 
suniflcie dotychcuisowych braków w 

. usprawni pracfJ agitacji politycznej. 
Stoimy obecnie w toku dwócp 

W ZPB i111 1 Maja wielkich akcji o ogromnym dla ca-
W ZPB im. 1 Maja odbyła s:!ę rue- leio kraju politycznym i gospodar-

Taka ągitacja odizoluje wrogów i 
spekulantów na wsi, wzmocni so­
jusz robotnic:zo-chłopski, prn:ekształ­
ci aJrnję skupu i kontrakta<!ji w do­
niosłą, ogólnonarodową lekcję poli­
tyki i wychowania szerotkieh mas 
ludności wiejskiej, czynnie pomoże 
chłopu spełnić patriotyczny obowlą­
'Zek wobec pań~twa i narodu. 

* * * Historia rewolucyjnego ruchu ro-
botniczego i walka patriotów z oku­
pantem hitlerowskim pokazują, ja­
kim potężnym źródłem siły i hartu 
moralnego Jest świadomość człowie­
ka. 

Masowa, codzienna agitacja poll­
tyoma oznacza codzienną mobil~a­
cję świadomości nie jednego ~ło­
wieka, le02: sętek tysięcy i milionów 

przeciwko objawom riurzędnic;:enia, . . . · 
rz:biuroki;atyzowania się niektórych leniu, &zadkowsk1 naitom:ioast wska-
ogniw naszego a,paratu "Partyjnego i rzał Graniiewskiemu drogę do W4tą­
państwowego, jest gwa'l"ancją pra- pienia do partii i p.rzygotowywał go 
widłowej re!lizacii linf -partti. do tego. W te,n sposób b. robotnik, 

* Pneżywanny obecnie prv.eijściowe 
trudności na rynku mię.$11ym. Wśród 
mniej świadomych robotników dają 
się w związku z tym zauważyć obja­
wy poddania się wrogiej prof)agan­
drz.ie. W niektórych fabrykach mają 
m iejsce fakty niewykonani a planów. 
W takiej sytuacji rola i odpowie­
dzialność agitacji poUtyeznej wzra­
sta niepomiernie. 

Stalinowski drogowsk~. że bez 
agitacji poJ.ltyeit.nej nie ma kierow­
nictwa paT"tyjnego, dopomoże nam 
prn:ezwyclężyć te trudności i jeszcze 
bardrz;iej iiahartować n~ą patrio-
tyczną ofiarną klasę robotnicLą. 

JJIB~Y NAWROT 

przodownik pracy, podniósł ~nacznle 
poz:!om swojej wied4'.y ogólnej ~ woj­
skowej, 

Dowództwo doceniało hart ducha 
1 wysiłki Szadkowskiego, dodawało 
mu otuchy do [pracy, stawiając jed­
nocześnie p~ed nim nowe zadarua. 
Dziś podchor. S'z;adkowski jest 

przodownikiem wyszkolenia 1 po­
mocnikiem dowódcy odooału. Praca 
służbowa nie przeszkadza mu w 
nauce, prieciwnie, pobud~ 10 do 
coraz. więksizych li owocnlej52ych 
wysiłków. 

Szadkomki sam codZJ!ennie spraw­
<Wa stan broni i sprrzętu pododdzia­
łu, dba, aby w rejonie ee:kwatero­
wania bylo schlud.n·ie i estetyomie. 

Pełn:ienie obowiąrzków służbowych 

idzie u nde,go w paa.-ze i ofiamą 

pracą społeczną, Będąc członikiem 

egzekutywy podstawowej or~­
eji partyjnej pmy:~yni.ą się do C'ilł­
głego podnoszenia jakości 1)118.ey par­
tyjno-politycrzmej w pododdrala•le. 

Podchorąży Szadkowski je8i: p.r.zy­
kładem dla swoich kolegów, sta.no­
w:iitc w.gór dobrego żołnierza, który 
niedługo zostanie of icea-ern Ludowe­
go Wojska Polskiego. 

B. t.. 

CFLym mąoz.ęniu. Oo sierpnia tego 
dawno niecodzienna uroczystQść - roku prowadzimy skup zboia, a od 
oddanie do użytku elektryc~nago 1 wrzeĘnia rb. przystąpiliśmy do 
transportera do przewożenia przę- realizacji olbrzymiego planµ hodo­
dzy bawełnianej . Nowy transporter wlanego na w!li: do zakont.raktowa­
nie tylko ułatwi i usprawni pracę nia na .rok 1952_6 milionów 1100 ty­
nastej fabryki. lecz umożliwi zara. sięcy sz.tuk trzody cnlewnej. 
iem przy$pie$zęnie transportu do Rząd ludowy pnieri słusiz.ną pol1-
innych zakładów, kt.óre dawniej tykę stałych, opłacalnych cen. przez 
nier~z mu!!iały wycze~wać po kilka system ~echęcających ulg I prerrui 
~odzin na wyładowanie lub zała.do- stworzył dla chłopa odpowiednie 

anie towll;~· warunki do s-pmedania państwu 
u_ruchom1eni~ tran.sportera po~ję- oieśd nadwyżek ~beżowych i kon­

ll SlE; pracowmcy działu mecharucz.. traktacjl tmody 

W ZPB im. Rewolucii 1905 r. nie· up_owszechnia się 
doświadczeń· czołowych przodowników pracy 
Młody tkat._ Walenty Bradebura, W tejie samej hali produkcyjnej 

pr acuje w Zakładach im. Rewolucji I co aradebura, Barciyńska i Migifl-
1905 r. od dwóch lat. Swą bazę pro- ska, pracuje, obsługując 6 krosien, 
dukcyjną wykonuje on z aórą w 95 1nana przodownica Helena Przy„ 
proc. - Z pOdriwem patnę - mó- wojska. 2ł września wykonała ona 
wi Bradebura - na osilurnlęaia na- już pla'n drugiego roku Sześciolatkli. 
szych c•ołetwych prwdownik6w Z praw<iziwą przyjemnością patrzy 
pracy. Chciałbym pracowao tak jak się na jej sprawne ruchy, na zręcz­
oni. wykonywać plany z nadwyżi(:\, ność i szybkość z jaką zakłada wą· 
biorę /prJ~ciei Jidział we \~S~ół~a„ tek czy tet. uruchamia krosna. Wy­
wodnictwle, cół jednak, kiedy j"k konuje ona przeciętnie od 130 do 140 
dot"1 nie mogł'I 11lę pQHOIYCle żad- proc. bazy. 

nego naszych zakłądów. Zadanie icn \ Ot.y jednak ;ame te ooiektywne, 
nie było łatwe. Przed~ wseystldm ~yjające warunki wystairczą dla 
brakowało odp?,y.i1edn11:1: cz~ści. prowadzenJ.a skupu i kontrektacji 
„Dla chcącego me ma me trudne- d 1 ki k · ? • 
ga" - mówi przysłowie. Energicz- o ~wyc ęs· ego ~nea. . 
ni majstrowie działfl mechaniczne- Nie wysta:ceą. N1~ wy~_ba.rczą dla­
go udalJ się do składnicy złomu 1 tego, te oprocz nas 1 opro~ ozynni­
tam. odnaJeźli potrzebne im a:ęści. ka. iOSIP;Odarczego d~iała Jesz.cze nłl 
Spośród 18 pracowriików, którzy :-VS1 wr?g klasowy 1 nasł~ne pi:zeri 
tak dzielnie wywjązaU się z powie- ~mper'.l~nzm. obce agentu,ry, działa 
rzonego im zadania, wymienić na- i~h So-Ju.sz.ruk~spekulant. I wszyst­
leży ślu&arzy: E. SobOłę, A. ~la- kie te siły dązą PNY pomocy plut­
na, P. Karasluka 1 c. Patorę, maj~ ki, kłamstwa, ~astraszenta i pn.e­
strów: Henry'kowi;kiego, Frankow- m-pstwa do poderwania _naszych 
•kiego J Glow'=• jak również WoJ- planów: ~Y stworzyć w kra1u nowe 
Ciechowskiego i Szewczyka. ł.Tudnosc1. 

Po serde~ym przemówieI)liu dy- I dlatego - .?nY doaodnych wa-
rektora Gąsiorkie,yicza zabmł głos runkach małer1a.ln~ch, .stworrionych 
kierownik- dz.iału mechaniC!Zl'lego, j.nż. prz~~ r,ząd, o _ewyc:1ęstw1e _naszym w 
Gorajec, stwierdzając m . in„ że ten ak7J1 skup~ i kontraktac3i zad~cy­
czyn zespołowy _ to poważny du~e px:aw1dłowa, prz~lronywaJąca?· 
wkład do usprawnienia transportu zw1ąuma ze sprawami l b0Jączkam1 
w . zakładzie, a tym .samym przy- ter~nu, konk~e~na i bo~owa agitacja 
śpieszenia realizacji Czynu Paź- pohtycma wsro~ chłopo~. 

nYm sukcesem, Niektóre C)Zynnolał 
tkackie wykonuję zbft powoli, a w 
produkcji kaida minuta jest droga. 
Nie byłem też dotąd przeszkolony i ' 
i nie słyszałem nigdy, aby na jakimś 
zebraniu nasi przodownicy dzielili 
się z call\ załogą 11wołmi doświad­
Czcnl&ml. A myślę, że to by siti nam 
bardzo przydało. 

dziernikowego i obniżkl kosztów Chłop chce, zeby ri 11!1m rozma-
własnych. wiać, żeby go wysłuchać i pnzeko-

A. CIURAPSKA nać, chlop chce dokładnle wiedzieć, 
ZPB tm .. 1 MaJa c.z.eio i.14da od niego wła<iza ludowa 

Wypowiedź Walentego Bradebury 
potwierdzają tkaczki Barczyńska. i 
Migińska. I one nie wykonują swych 
baz, choć obie ucustniczą we współ­
:iawodnictwie pracy. Zresztą takich, 
jak one jest wśród załogi tkalni bar­
dzo wiele. 

Powiat wieluński przoduje w skupie ziemniaków 
Skup ziemntaków, imrganizowany f - Jesteimy wdzięozni rządowł I sie odsprzedaży ziemniaków wyróż-

przr bocznie:,• kolejowej w Wielu- Polski LtJdowej za zelektryfikowanie nia sii, kilka· gmin: gm. B0Je11ławiec, 
i:iiu, prze~ie~a ~prawnie. Robotnicy naszej gromady. W Polsce kapitali-1 która roczny p~an sprzedaży zien:­
zywo uw13a3ą się przy sortowaczce. 11tycznej nie marzyliśmy nawet o nic.kt•W wygełmła w 81 proc., gm1-
- Drobne ziepmiaki także kupuje- czym§ podobnym. Toteż w dowód na Dzletrznikl - w 80 proc„ qmina 
my, jako przemysłowe - powiada- wdzięczności pragniemy być pierw- Kurów - w 76,3 proc. 
m ia chłopów referent skupu. si w odstawie ziemniaków - - Osiągnięcia nasze nie przyszły 

Sredn.iorolny chłop, .Józef l.enar- oślviadezają chłopi z łl'rom11dy Ruda. same - stwierdza Franeiszek Bo­
tki, z gromady Masłowice, przy- Każdy chciałby być jak najsZYb- gus, referent PZGS. - Okres, po· 
wiózł 12 metrów ziemniaków, które ciej załatwiony, bowiem roboty w przedzający terminową dostawę 
!Zybko przeważono l roz!;ortowano polu jeszcze sporo. ziemniaków poświęciliśmy na' wytę_ 
na przemysłowe oraz konsumcyjne. Większość z przybyłych - to go- żoną pracę polityczno-uświadamia­
Za chwilQ Lenarskl już otrzymał spodarze małorolni, którzy przodu- jącą wśród chłopów. Zmobilizowa~ 
najeżność. Uśmiecha .się z :z;adowo- ją w odstawie, jak Francirizek llśmy liczny aktyw pracowników 
leniem. - Ot, lak to rozumiem - Krawczyk (2,5 ha ziemi) - 111rze- GS, duży wkład pracy dali praeow­
powiada. - W~zystko załatwia się dał 10 kwintali ziemniaków, Ąntoni nicy Powiatowej Rady Narodowej i 
od r~ki. To nie WSZY.Stkie ziemniaki, Woźniakowski, posiadający 2 ha CUSiK. Gminna spółdzielnia w Ku. 
które sprzedam państwu. Dzlś jesz- złem! - przywiózł 9 kwintali ziem- rowie była pierwsza, któr?. wezwa-
cze. „obrócę'· dwa razy. nlaków. ła do współzawodnictwa w skupie 

l\uch wzrast ·a. Do punktu sl<Utiu - Zakupiliśmy już dzisiaj 240 ton ziemniaków wszystkie spółdzielnie 
ciągną długim sznurem wozy, nała- ziemnia~ów - ·informuje referent w Polsce. Na wezwanie to odpowie­
dowane ziemniakami. To Pl'zyje- skupu. dzlnły inne gminy pow, wjeluńskie­
chu)j chłopi z gromady Ruda. W powiecie wieluńskim w zakre- go. Wyniki nie !rnzałY długo na sie­

W wielu c:;ę$ciach Pol~lt1 til.-cja " '.Vkopk-Oit• =ienwiaków zojtala =akońc.z:o11a. 
Na :dj~ciu; robo111icy PGR farzt:c:ewo przy kop owqni11 :;ien111i1,1ków kwalifi· 

1rowa11vch, (CAF ~ fot. Nowosiehki). 

bie czekać Wielki ruch wsp6łza­
wodnictwa przyczynił się do tego, 
że plan w miesiącu wrześniu wy­
kon:iliąmy w 214 proc., .a w paź­
dzierniku chłopi masowo przywożą 
ziemniaki do punktu skupu. 

PZGS w Wieluniu nie ;zapomniał 
tnkże o udostępnieniu chłopom za­
opat.rzenia się w ciepłą odzież, bu· 
ty orąz różne artykuły, niezbędne 
w goi;podarstwic. Dlatego przy sku­
pie ziemniaków uruchc~iono punkt 
sprzedaży tych artykułów. 

W ten sposób przygotowana ak­
cja zapewnia sprawny jej przebieg. 
Tacy chłopi, jak Krawczyk i Woź­
nia.kowski, wykązali swą postawą 
pełne zi·ozuml.enie go!lpodarki pla­
nowej . Dowiedli, że stoją w jednym 
i;zeregu z klasą robotniczą, ż~ ra­
zem z nią realizują zadania d.rugie­
go roku Planu 6-letnieio. W ś!acl, 
za nimi pójdą niewątpliwie inni 
chłopi. Zobowiązanie PZGS, przed­
terminowego wypełnienia planu je­
~iennej akcji slmpu. :tlernniaków, zo~ 
stanie zrealizowane z nadwyżką. 

H,W. 

Helena Pr:sywojska, pr:zsodujqca tkacz1«i 
w ZPB im. Rewolucji 1905 r., wykonała 
zadania Il roku S•dciolatki M 3 mie· 

siqee prJed ł1'1'!ninem. 

- W zawodzie tkackim pracuję od 
wielu lat - Qpow.iąda Pr~wojska. 
- Nabrałam dużej wprawy i do­
świadczenia. 

- A czy nie proponowano wam, 
abyście podzielili się swoirttl osiąg­
nięciami, opowiedtieli o własnych 
metodach pracy tkaczom nie wYko­
nujl\Cym swych baz. 

- Nie, do tej Po?'Y nikt jeszcze ze 
mną nie rozmawiał o możliwościach 
i sposobach przekQani• moich do­
świadczęń innym. • · 

• • • 
W ZPB im. Rewolueji 1905 roku 

we współ~aWQ'dmctwio pracy biorą 
udział prawie wszyscy robotnicy za­
trudnieni na oddz.iaJach produkcyj­
nych. Jednak znaczna część tkaczy 
i prządek, wiele .zespołów tak w 
przędzalni„ jak i w tkalni nie wy­
konuje swych planów. 
Mało toż kto w Zl'B im. Rewo­

lucji 1905 r. zwrócił uwagę na to, 
iż w lipcu i sierpniu znacznie wu:o­
s!a liczba pracownil<ów nie WYkonu­
jących swych baz. Nie za.intereso­
wąła się tymi. sprawami rada za­
kładowa, org.lłnizacja partyjna, jak 
również i komisja współzawodnic­
twa, której zebrania odbywaj" się 
bardzo n;adJl:o. 

* • * 
Tkalnia w ~PB nn. Rewolucji 

1905 r. · ma aw~ niewlltpllwe ooią&· 
n.leci«. Jej 1ałoga wykonała plan 

ł 

półroczny w 102 p.roc. Nie znaczy to 
jednak, aby wykorzystano tam 
wszelkie istniejące możliwQśei na 
odcinku zwiększenia produkcji. Są 
tkacze, którzy osiągają od 130 do 140 
proc. bazy, ale wiele robotnic i ro­
botników nie wykonuje swych pla­
nów. A przecież nie ma chyba tka­
cza, który by nie chciał więcej pro­
dukować, v.ięcej ZM"<Jblć, ale cóż, 
Jdedy kierownictwo techniczne i ra­
da za.kła :Iowa nie ro bill prawie nie, 
aby im to umożliwić. 

O organiu-0ji związkowej w ZPB 
im. Rewolucji 1905 r. tak mówi za­
łoia: - Nana rada zakładow• -
to tow. Piotrowska. I tak też jest 
w rzeczywistości. Przewodnicząca, 
tow. Piotrowska pracuje naprawdę 
ofiarnie, ale pozostali członkowie ra 
dy nie wykazują większego zainte­
resowania sprawami produkcji. 

Jednym z naJ11oważnJcJsZYch nle­
docilłgnlę6 organizacji .wiąz~D'l\'f>J 
jest to, iż nie troszczy się ona o prze-

kazywanle doświadczeń i osiągnię6 
produkcyJoycb pr1e>clownik6w ro­
botnikom 1labnym. A przecież 
można by wprowadzić pokazy wzo­
rowej pracy, omawiać najlepsze re­
irultaty itd. W wyniku tego WZNl­
stałaby produkcja, zmniejszyła ilość 
tkaczy nie wykonujących baz. 

Do końca roku pozostały jeszcze 
niepebne trzy miesiące. Czas więc 
najwyższy, aby organizacja zw.łązko­
wa Zakładów im. Rewolucji 1905 r. 
przyst~piła do u&Ullięcla wszystkich 
tu WYSZczegól.nionych niedociągnięć 
w jej pracy. Trzeba masowo doszka­
lać tkaczy, upowszechniać na,jlepsze 
doświadczenia i osiągnięcia pr:i;o­
downików pracy. Pozwoli to na 
S'LYblde .zmniejstenie ilości robotni­
ków nie wyJtonujących SWYCh baz, 
zwiększenie produkcji, na przedter­
minową realizację zadań II roku 
Planu 6-letniego. 

M. K. 

Wy rok ua „nieboszczy ka'' 
- Uderz w stól, a nożyce sit ode. 

.iWQ - pąwied:i;iol Kaiio, spotkawszy 
mnie wczoraj na ulicy.,- Ledwie PU• 
3tawion.o pr;ed. Sqdem Wojskowym w 
W"a1uawie s.z:aikt W$pól11ik6w Miko. 
lajczyka-anglo5a5kic4 sipiegów a juj 
- wr1Qsk w londyński111o BIBISJ, W c210 
raj na przykład, frik mł mówiła eio· 
cia Genia, która z zagranic;ir;ego rądU.. 
lubi sit dowiadywać, eo słychać u n(ls 
w kraju - diablo się bibisia.ki żolqcl. 
kowali na proces Hulewic::owej, Siu­
daka, Bryji, Kulerskiego i kompanów. 
Ciocia się nawet dziwiła pr.iejęciu lon­
dyńskich eteroplwaczy: - :;upełn.ie -
powiada - swykla sprawa, a oni, :ie 
to „proces pokazowy" i w ogóle coi 
nadzwyczajnego. 

- Twoja ciocia nie ma racji - od· 
parłem. - To bYl faktycznie nier;ivykły 
proces: nieboszczyk prJJet}. sqdem st«. 
nął, martwy - uważasz _: trup. 

Kano Mczerwienił się se flłt>ie!i, bo 
nie lubi, gdy sif 21 niego twi, lampi 
robi. - Gfodne kawałki - mruknql 
- o!Utawiasz. 

To wcale 'nie ja, tylko sitwa emi­
gracyjno.bibisiacka. Oni to - jak wia. 
domo - sq mi.•trurmi od grzebania 
lutl•i :iywcem. Ot, nie t(łk dawno nas: 
::;nakomjty p~ta, laureat Nagrody 
Państwowej, Julian Tuwim, dowiedisi(il 
sit : emigracyjnej prasy i bibisiackiego 
radia, że już go „nie ma n(l tym świe­
cie", ł.e - „zaginął". No, to Tuwim 
jak Tuwim - nie ich, proszę u:oas, 
c•łowiek, ale palcossaki i „swoich" za 
:iycia lubiq chować, Tak właśnie było 
• mikołaje:yhowskim kumplem, oskar­
:ion)'ln w ostatnim procesie - Win. 
centym Bryjq. - Sam, uwa:iacie, pro. 
kurator u>yraiil sdziwienie: „jakto -
powiaił.a - oskariony tut.aj? Przeciei 
I J.1« mintlr. ja.Je w.u poeh.oWlJ'!-o„. 

Kiq gq pochou.>oł? Oc.iywiście, przyja­
ciele ,; emłpacji. 13 lutego 1948 roku 
.!lawet11-y „Dziennik Polski i D;iennik 
żołnierza", a w ślad .ia nimi miikolaj. 
csykow1ki ssmatlawiec ; Paryi:a „Na. 
rodowi«:" obltlieścily światu wanm i 
wobec, .że „drit.rl4cs ludowy", Bryja, 
ZQ~tal „pried Boi)'ni Narod11eni~m 1947 
roku wykończony przez beT.piekf}". 

-:- A.ha - .z:awolał Kazio - tera:i 
pune, tllac21ego proces Hulewicr:owej i 
spółki tak zdenerwował faciuów • BI­
BISI. O cudowne ws/u:;e$zenie Bryji im 
na pewno chodzi. 

Oczywiście, ie zjaf,<!ienie s~ „trupa'! 
i to w stanie wcale do rzec::y, bo i 
.zdrowa wyglqifująr.ego i całkiem :iywo 
opowiadajqcego ró.ine pilt1mtne uet.e• 
Rólr o dsiałalnośei różnych Cavendish. 
BentinckQw i Stassenów, Winc;/J.ów i 
Perkinsów, nie mówiqc już o różnych 
kulisach „pracy" b. „prezesa" M iko­
łajczyka - to wsJJystko nie mogło nie 
poruszyć zakl{tmanych bubków z LoR. 
dynu. Prawda, która w oczy kole, i 
tym razem ich ulrlula i t.o banlzo ba­
le.foie. 

Toteż nic dziwnego, ie proces wa11. 
5JOUJ$ki jP~t dla nich „pt>kazowym". 
Fal.-tycznie bowiem pokauił, z jednej 
strony niezbyt ef elrtownq rolę prztbra. 
"/IYCh we fraki d yplomatyczne ł:Spiegów 
i dywersantów anglosaskich, z dmgiP.j 
zaś strony - obnażył „pra4'Clomów. 
11ość" s::;matlawncj prasy emigracy jnej 
i bibfriaclriego radia. 

Nic dziwnego, :ir w tych warunkach 
lJIBlSl nie mo:ie utrzymać kredytu i 
1auf anio nai~·ct ttiród garstlei swjch 
~ 11.de11nikó?AJ, którzy jak c1oe1a 
Genia, wprawdzie lubiu „lipę", ale nie 
takq, która bqdi co bqdi , najmniej 
wr<Uliwe•o kr1ci w nosie„. 

O.SET 



. ' 
Każdy świadomY Obywatel 

Wieczory --literackie 
w Klubie MP i K 

W ramach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsik.o-Ra&i.eckiej, 
Klub Międzyn!M'-Odowej Prasy i 
Ksiąq& w Łodci, ul. Piotrkow­
ka 86, umądzia cykl wiee<ZOrów 

1 Literackich. . 
W sobotę, dnia 13 października 

br., o god:z.. 19, odbędzie s:ię 
pierwszy wieczór literacki z te­
·go · cyklu, poświęoony drama~ur­
gid Gorkiego-. Referuje prof. Loon 
G<>molicki. 

Brudna wystawa 
Nie zachęcająco WYgląda WY­

staiwa SKLEPU l'SS nr 18 przy 
uL Rzgowskiej 32. Witryna jest 
nie· tylko pusta, ale i ba.rdzo 
br'IH1ml.. Niezbyt dobiv.e świadczy 
to o personelu sklepu, który nie 
dba o wygląd estety~y swego m1erca pracy, · 

--· ·· Stęchła kaszanka 
Słuszne reklamaĄje Wil>ływ&ły I 

od klientów do kierownika 
SKLEPU PSS nr 645 przy ul. 
Wschodniej 'J2 . .zakupiona w tym 
sklepie kaszainka. była niedogo• 
tawama. i sporządzoba ze stęchłej 
kasey. Mimo interwencji kierow­
nikA sklepu dyrekcja. PSS -
Wschód ms.k.all.ała. sprredaż 54 kg 
niedbale SI>Orządroned ka.8'Zanki. 
Dlactliego? Ole.kamy na -wyjaśnie­
nie. 
Proszek dla „znajomych·" 

- Proszku w ogóle nie posia­
da.my - ocJpowdadala klientom 
kierowniczka SKLEPU PSS nr 'J'JS 
przy ul. Południ()Wej 8. Tymcza· 
sem kontrolerzy PIH odkryli w 
magazyn]e 24 paczki proszku do 
prania odłożone dla „zn.a.jomych". 

W tym samym dniu w kinie „Po­
lonia" o godz. 18.30 nastąpi .otwar­
cie Festiwalu Filmów Radzieckich. 

Podczas obchodu Miesiąca we 
wszystkich kołach ZMP i · drużynach I harcerskich odbędzie się około 770 
pogadanek, któ're zobrazują pracę i 
działalność radzieckiego Komsomo­
łu oraz Pioniera. Przewidziane jest 
również urządzenie 11 odczytów 
dzielnicowych dla młodzieży oraz 

Okiem korespondenta 
BRAK LEKARZA 

Za.kl.ad nasz pozbawio­
ny je.se od czen«a rb. 
st.alego -lekt,tza. Kilko. 
kr-0mie zwracaliśmy aię w 
tej •Prawie do dyrekcji 
ZLP, lecz kończyło sił! 
n& przyrzeneniach, a 
lekarza wciqi; nie 1114. 

Brak lekarm w 2:Gkladzie 
powoduje ~nq strait 
godzin produkcyjnych, 
gdyi prtJCOW11,icy w razie 
dolegliwości .imu.s11eni ~ 
udawać aię do ZLP. 

M. SZYDWWSIU 
ZPDz im. E. Plater 

USPRA WNIC ORGANI­
ZAl'.:J{: PRACY 

aię c::ęsto, r.a co win~ 
pon.osi prsęduzlnUi. 
Poważnym niedoci11g. 

n.ięcihń jeai rówmei nie­
odpowiednia orgtini:&4Cja 
pracy przewijaczel& na 
wiatrakach, które praeu. 
jq na akord tylka dwa.. 
lub trr;y dni w tygodniu, 
a reutę dni na dniówkę. 

D. FELlGA. 
ZPB im, Bamama 

POPRA WIC WARUNKI 
PRACY 

w t.ońie' i lakoniczności rzucanych zdań słyszało się' wyraźnie: 
„Nie mam tu C'ZaSU na wasze głupie sp1·awy". I, wpadając od razu 
w jego ton, zaczął szybko mówić delegat-endek: 

- My, oczywiście, rozumiemy, panie prezesie ... 
Był to suchy, wąsaty staruszek z pakowni. Całą twarz miał po­

pokrytą czerwonymi żyłkami, oczka małe, załzawione. 

- Co my rozumiemy, to nasza sprawa - przerwał mu Stasiak.' 
- Chodzi o to, żeby pan fabrykant zrozumiał. Mamy tu dwanaście 
punktów, uzgodnionych między nami - Stasiak wyjął papier 
i trzymając go przed sobą zaczął czytać. Po każdym odczytanym 
punkcie spoglądał na Poznańskiego: 

- Ośmiogodzinny dzień pracy... Zwiększenie płac, minimum -za 
godzinę ~O kopiejek i 15 kopiejek cUa·pomocników ... Uruchomienie 
robót publicznych dla bezrobotnych.„ Zniesienie akorqu„. Za~ho­
wanie i na przyszłość delegacji robotniczych rraz zabezpieczenie 
ich nietykalności... Kontrola robotnicza przy przyjmowaniu maj­
strów, nad higieną pracy, nad kasami robotniczymi ... Ubezpiecze­
nie chorobowe i starcze, także pomoc lekarska dla rodzin... Znie­
tienie badania kobiet przez lekarzy-mężczyzn przy przyjmowaniu 
do pracy ... Usunięde policji i wojska z fabryk ... Założenie biblio­
~k, szkół i ochronek dla dzieci robotników ... Ubezpieczenie robot­
nika .•• 

GLOf; ROBO'fN1Q1!' 

i 'ObJwatelka 

Rozpoczęła sit akcja 
prze~iwkrzywicza 

w sżeregach 

10 października 1951 r . (Nr ~ 

• 
Ligi Przyjacioł Zołnierza 

Niezależnie od tego można do PIH 
nadsyłać listy bez: opłaty pocztowej, nf' 
adres ul. Koosevelta 9. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturują następująee 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo­
nej ~3, Zgierska 63, Plac Wolności I, 
Nowotki 91, Rzgowska 51. Gdali.ska 23, 
Al. Kościuszki 48. 

TEATRY • KINA I 
PANSTWOWY TEATR NO~ - rodz. li 

„Poemat pedagogiczny". 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POL­

SKIEGO - godz. u - „Granica". 
POWSZECHNY - .godz. 19 - „Grze5Z!lt• 

cy bez winy". 
TEATR MAŁY - goelz. li.SO - "„ 
· l łona". 
TEATR MUZYCZNY - &'OdZ. 11.15 -

„czardaszka". 
PINOKIO - {Odz. ·~ - „Gnlłwer ,,, kra­

lnle lillputów". 
A.RLlllJUN - .odZ. 17 - „Jak dwa Ml· 

chaty czai u.tn-yma\;," • 

Głośno rozmawiając przeszła grupa robotników do Heintzla. 
- Poszli sprawdzić, czy gdzie nie pracują czasem... Inspekcja! 

- zauważył stolarz. 
Istotnie robotnicy zmierzali do fabryki na Widzewie. Rano ktoś 

przyniósł wiadomość, że u Kunitzera majstrowie ukradkiem spro­
wadzili do fabryki łamistrajków. Zbliżywszy się do bramy, robot­
nicy zobaczyli dyrektora Lubelbacha, który zaczął im już z daleka 
wymyślać: 

- A czego tu szukacie, psia sforo! Malo mamy własnych ban­
dytów! Idźcie do swoich fab~!.„ 

•) Obecna ul. Armii Czerwonej. 
(D. c n.) 
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